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EGZAMIN polItycznej 
dolrzal •• cl 

Wybory do Sejmu PRL L rad narodowych WlZ3'stklch lzoze­
bU wypadają w okresie szczególnie w&żnym II punktu wldze-

. nia rozwoju ekonomiczno-społecznego kraju. Wyniki minionej 
5-la.tki, osiągnięcia w dziedzinie .ekonomlld, oświaty, kultury 
pO'wi~tu .. miasta, gromady, występujące tu I ó.wdzle braki, pro 
grani wyborczy Frontu Jedności Narodu I prorramy tereno­
weopM'te na ·,ałożeniach bieżącego 5-letnlego płanu; potrze­
by kon.!{retnego rejonu i mmliwoścl Ich zaspokojenia - oto 
istQtna 'J)ła.sl'-ez,:r.zn a. dla. rozmów i dyskusji, płaS7AlloYlona, na 
której można. doprowadzić do umocnienia polityoloneJ posta­
wy l pogłębienia swiadomości obywatelSkiej lpołeczeństwa 
ora,z demaskować w razie potrzeby - wszelkie kłamliwa 1 
demagugiC1:ile wyskoki reakcyjnych elementów. Do prowa­
dzenia: takIej dyskUSji nlczbQdna j(",,~t f1.etelna wiedza, uzbro­
jenie w faktyczne argumenty, kt.Qre potrafią przem6wł6 do 
~wl.adom{Jśd, konkretna znajom~ść naszych osiągnięć I mo­
żliwości w skali kraju, województwa, powiatu, mIasta, ,ro­
mady. 

ganizacj( partyjnych przy Stu 
dium Nauczyciel~fim i Zasad­
niczej Szkole ZłWodowej se­
kretarze POli' również przed­
stawili bardzo konkretne pla­
ny pracy uwzględniające ter- I 

miny, zada.nia i towarzyslY 
odpowiedzialnych za ich rea­
lizację. Nie ma tam członka 
partli bez zadania w kampa­
nii wyborczej. Zwracano u­
wagę (zupełnie słusznie) na 
potrzebę zabezpieczenia kon,>; , 
troll wykonania planu prac)": 
Na podkreślenie zasługuje 
cenna decyzja o skierowanIU 
członków partu spoza Rzeszo-
wa do dyspozycji komitetów 

Dlatego też w Polskiej Zjed hraków, jakie mogą zaistnieć Frontu Jedności, działających 
l'loczonej Partii Robotniczej, tu i ówdzie, ale wskazywać w obrębie ich zamieszkania - I 

'w jej instanCjach i organiza- na !ch przyczy ny i sposoby np. w Ropczycach, Mrowli ltd. 
cjach - trwają intensywni! usunięcia, że nasza praca pO- Ppdobnie uczyniono to nR 
przygotowania do kampanii lityczna powinna m. in. pole- wspólnym zebraniu czterech 
wyb0rczej. Obecnie odbywają gać na prawidłowym nlwelo- ~zkolnych organizacjI partyj­
się zebrania organizacji par- waniu rozbieżności między a:. "ych. (Liceum Męskie lm. Ko­
tyjnych celem omówienia za- gitującym I agitowanym. Na narsklego, Liceum Zf't~~klf', 
dań w kampanii , wyborczej. tymże zebraniu towarzysze Szkoła Im. Turklen\cZll I 8zko 
Na tych zebraniach lub zwracali uwagę, aby członko- ła nr 12" _ Pobltno). 
konferencjach zakładowych wie partii nie ograniczali swo 
odbywa się w tajnym jej pracy politycznej tylko d,., Na zebraniach, które odby-
głosowaniu wybór dele- terenu zakładu pracy,ale by wają 81ę przy du7.ej frekwen-
gatów, którzy z kolei na par- skutecznie 'oddziaływall na cjl, towarzysze chętnie przyj­
tyjnych konferencjach okrę- grono najbliższ~'ch - tj. " r~ ,mulą polecenia, nie m'1 wypad 
gowych dokonają'. wyboru ka'1 dzinę, przyjaciół . - • '" < ków tzw: "migania się". 
dydat6w na posTów - człon-. Dużo uwag} ":' dyskusji to::' , ' Z <;!uzym zadowoleniem t.:->­
ków partii, ~ na konferen- warzyszeposwlęcają doŁy~h- warz~'sze przyjęlt nową form.: 
cjach mlejsklc~ . ·· i powiato- czasowej pr~cy rad i ' r.ad- wy.8uwf!lił~(- -Pt'7.ez pllrtlę _ 
'WYch kandydatow '7..-. l?ZPR- nych. PrzywIązują wiell~le PZ'PR-owc6w . kandydaŁ6w n1 
owców na radnych -. WRN, znaczenie ~o . działa!ności rad posłów I rAdnych. Widzą w 
PRN czy MRN. . w n~Rt~pneJ ~adencJI. Stąd też tym poszerzimie demokraci! 

Jakie wnioski nasuwają su: delegaCI wyb.leranl są p~ g~~- wewna t rzoartvjnej . w ;rroRt od 
z odbytych już zebrań? Prze:- bokim ro~wazenlu cz~ P?,ra.l~ pow!edzlalnoścl . każd ej . or,<:>­
de wszystkim towarzysze do oni nal.ezycle , .. ' !mleDlu .. or- nlz!\cjl partyjn~j za . w ybór 
sprawy wyborów podch'odzą g~n!zaeJi. ,,!spółd~cyd~wać , ~w odpowiednich posłów. I ' rafl-
i dużą odpowiedzialnością · i o , wy:suwa~lu, odpowi~dn.tch b .n. ~h._ -:~.; -'" :. ' ~ ~ ':JOo- : .:,:~ " 

"'łYwlenlem, -wi~a~; ' że zdaj'lf -,d,rdał6W: ~!t"P O!!J6?" i :radnych. . .'~ , tege wy~, ~'! d 'y~k\1-
lIoble sprawę z JeJ ogromnej , W wiQksz~ci , wypadkó\1l n. .,. ':na'" zebranłacll . koneentru~ " . 

, wagi i znaczeni~ ogólnonaro- zebraniach przeds!.ąwiany jest je ' slę ·w · !ua(\złe _ na dwóch 
dowego .. ~iel~ Je~t troski,,u- konk~etny pl~n , udziału orga.- , problemach . Po J)lerwsze _ 
widaczmającej S.lę v: post.acl nizacJi p~r:YJ~ej w kampanii jak:· zabezpi.eczy~ od strony po 

. , 

Na wystawie skarbów ' narodowych w Muzeum Narodowym w Warszawie~ praktycznych wl1l~kow o. Jak ",:"yb9rczeJ, . ktoryczęsto . byv.:8 ,~. . . ' 
najprawidłowszy i Jak naJlep- uzupełniany w toku dyskUSJi. l ,(D~ko~~.Dle Da dr. 2) ,I 

azyprzebieg pracy politycz-" I ~ak np. w RPZB w Rzeszo- . lc"'Iii'.7.'~·-iIII' _~' ''' .--;~"i-iii-il--iiii-~-~<iiI· .'~~-.-~-.·_-.... --.. -.· ·.~~~·!i· .-~IIIJI--------------------Ir 
. CAF - fot. Barącz 

nej w tym okresie. Ta ocena Wle In. in. wyłoniono . grupę 'I, i ' , ' " '. . . 2 _ .. .@ . i 2 
płynie z dyskusji na zebra- propagandową,awtym sekcj~, W' ", 75 rocznicA stracenia Prolet .. arlatc .. zy.kó w 
nlach, która w olbrzymi'!j która się zajmie propagandą ..., 
w~~rości w~~ków j"tbar p~lądową w r~oo~ dri~a- ~. -----~-----~~--~---'--------~----~~~~---
dzo żywa I konkret.na. Np. nia I na budowach, przydzle- 2'7' STYCZNIA · 1886 ro- mnień nieznanego Proletariat- CZy~y tkaźdyrt\ dniem ulwier 
towarzysz na zebraniu jedn~j lono towarzyszy do grup pra- - . kt.lna podwórzuX ~a- czyka, nikt by nie pomyślał , dzali się . w "przekonaniu, ż~ 
z organizacji partyjnych w cy ter€'nowei, wyłoniono gru- wtlonu panowalo me- ż.e ci peini !'adości życia lu- ' wyroki śmierci nie zostaną 
Rzeszowie mówił, że skutecz- pę agitatorów. Cały ten plRn zwykle ożyu..'ienie. S/.ońce za- dzie mieli na sobie piętno 0- wykonane. Obawiali się j~dy­
ilOŚĆ agitacji przede wszyst- jest włączony w 'ramy działa- lewalo potokami światia mUTV kru [nego wyroku ogłoszonego nie o los Kunickiego. Idory 
kim zależy od przygotowanl.A nia komitetów Frontu Jedno- więzienia i śniegiem przvslipa im 20 grudnia 1885 roku w brał czynny ' udział w działal-
agitatora, w rozmowach nIe ści Narodu. . nI podwórze... słynhym procesie 29 Proleta- ności "Narodnej Woli" był je-
trzeba świadomie pomijać Na wspólnym zebraniu 0"- riatcz"ków z Ludwikiem Wa- dnym znajczynnlejszych dzia-

Gromadka więźniów wVPU- J . , ' . ) 

.; '.' - - :;, ryńskim na czele. laczy . "Proletariatu" i' odegra . t .. ................... -.-. e · •••••• szczona z dusZ1tvch; cel na prze Co pisze o zako(\czenlu te- wybitno Ii rolę pr. zy zawarciu 
chadzkę na świeże powietrze 

• • 
awi się ( śmieje jak. dzieci, ,O procesu Felilts Ron? porozumienia między "Prole-

które dopiero co wyrwalV st~ "Sąd bał się widocznie de- tariatem" i "Narodną . Wolą". 
ze szkoły ... Więźniowie obrzu~ monstracj! ze strony podsąd- Nie przypuszczali, aby Bar­
cają się pigułami ze śnieQ'U... nych i rozbił nas na grupy, dowski, który nie należał do 
Oto podnosi się długa postae! którym kolejno odczytywano partii, przeciwko któremu je­
Ludwika WaTyńskiego, jego wyroki. Obawiając się, aby dynymdowodem była · napl­
ręka zakre.Ha w powietrzu ko_ nas nie rozdzielono po wyro- sana przez niego proklamacja 
lo i piguła leci w pruciwnika, ku, umówiliśm1 aię wcześniej, do of!ceró,w zna1ezlona u nie­

~ STOKACH CYTADELI I 
go w rękopisie - mógł być 
stracony? Lub też Luri - kt", 
reg'o nawet sąd wojskowy 0<;­

karżał jedynie o udzielanie po 
mocy· rodzinom ar€'sztowanych 
robotników? Czy . robotnil, 
Szmaus - oskarżony o nie-strqcając mu kapelusz t glo- !e kddy prz,. wejściu na dzie . 

dzmiec X Pawilonu głośno za- udany zamach na życie szp\e-
wy... . ga, niC'[)ełnoletnl . Ossowskf . 

... Na ubocz'u odbywa stę po woła, jaki otrzymał wyrok. ktery zabił prowokatora I. os-
jedynek: Tadeu&z (Rechniew- · Odczytani" wyro~u odby- k2rżony rów~ież o zabójstwo 
ski), jamy blondvn w bino- wało się o 1>ier.WlzeJ w nocy. młody Pietrusiń:;k.i? Z klll­
klach, przy,~rywając twarz Wszyscy wytęzyllśm,. słuch dym dniem corazbardzipj 
paltotem, spokojnie formuj. i, pośród mroku dochodziły w'i('Tzono w złagodzenie wyro­
pigułę i metodvcz7l!~. z nie" do nas jedno za drugim s tra-
miecką flegmą raz za razem IIZne. słowa: kÓ;. takich nastrojach zastal 

. sław Kunicki, Piotr Bardow­
sld, Jan Ossowskl i Michał 
Pietnisiński zos~all straceni. 
Szmaus i 'Luri, skazani rów­
nież na śmierć, otrzymali Pl) 
20 lat katorgi. W nekrologu 
zamies<:czonym w ,,\Valce klas" 
czytamy, że os ta tnie chwile 
sp~dzlll wspólnie śplewajqc. 
pieśni rewolucyjne I pisząc 
listy. - "Przyjęli śmierć mę­
'czeńską z okrzykiem Niech 
żyje ReWOlucja Socy.lila!" • 

Opr ...... J. Kl'. 

Wykonanie 
lIollanowień 
w sprawie powszechnego 
z8stosow~nia 
obniżoneJ o 30. proc. 
.kali podatku 
od wynagrodzeń 

W okresie od sierpnia 1.960 r. 
do l stycznia 1961 r. objęci zo­
stali ohniloną o SJ pr"". skalą 
pod,tku od wyn'gro:!zeń prs­
cownicy, którzy do tego cza511 
nie Iwn)"Stali z tych upraw­
nień. 

wlepia ją swemu przeciwniko- - Kunłekl- IImler6! rewolucjonistów mroźny, sło-
wi Jankowi (PietrusińskiJ, mlo - BardowIlki - 'mler~! " neczny poranek 27 styczn~a ., 
demu, tęgiemu tkaczowi Zł - Lurl - ~mlerć! 1886 roku. Wieczorem, w dn'u 

Decyzje w tym zakresie do· 
tvczl\ po-nad 3' milionów za· 
trUdnionycb, którzy uzyskali .. 
tego tvtulu waost wn,Iat ntt­
to w litosunlill rocznym o oko­
ko l mld 2~0 mln zł. W tym 
całkowicIe ~woInJenl z"stall 
od podatku pracownlcy zara­
bIaJlICY do 850 slmleslęC'Zllie. w 

,~It:~:WAM.IE " 
BIAI::.E J 

( HMU R"(J. 

Zgierza. Ten w gorqcej kąpa nll Tu nastąpUa przerwa. My:, k . P 
wodzie zapala się i prawie ze tleliśmy, że ograniczono 5111 owej "wojny" śnież owej. ,ro 
złościq krzyczy: "Masz et, do trzech wyroków śmierci... letarlatczycy skupili się w c,e-, 

lach. Kunickl miał wykład 
szwabie", gdV mu siG uda tra~ rrzerw-= spowodowało wypro- o elF!ktrycznóści, Reohnlewl!kI 
tie! w Tadeusza. Jeszcze daleJ, wadzenie jednej grupy I wpro I 

'przed oknem stoi kapitan iniy- wadzenie drugiej. Po 10 mi- uczył języka nlemleck ego, 
nierii L. i gawędzi przez !u/- nutach rozległy si~ ponure Bardowski -. rosyjskiego. 
dk z odsiadującym karę K;' 0- słowa: Tok normalnych. codziennych 
tulony tv swój pbaszcz uficer- _ Plełruslń!lkl _ IImłerć\ zajęć z~łóclło jednak nleo-
ski kapitan nie =wraca naj- _ Ouowskł _ śmierć! czeklwane wezwanie - KunIc-
mniejszej uwagi na pociski z. S I. I r~! kiego do kancelarII więzien-

- zmaul! - .. m e ' . P im 11 po Bar-śniegu, którymi OS'JIpuje go I znów ,:apanowala. ci.!za o- neJ. o n przysz 
Stach (Kunlckł).~ krutna, męc·ząca.'Ale . sąd pp_ ; dQ~skleg,o.;- Ossowsklego ł Ple 

... W drugim koń.cu j(J. ł sę- przestał na tych 6 o/iarach. 18 ł:ru.Jlńllkłeg~ ..... ,. * 

~~~~=~~~ dzia. (Bardowskt) chodztmy po Mstępnych otrzymało po 16 , -: 
aleU d1Pkutujemll o .pra.tDUeh lat· katorgi". . 28 stycznia 1886 roku ~~ 

.' bulgars1cich..... . Od. ogłoszenia wyroku' mija} . . stokach Cytadeli . warszawskIe] 
C_}'c ~tefragment~spo -już piąty tydzień. Proletariat- śtąp.ęłY. 4 ' 6żu~i~n~ce • • stani-

Ogółem W latach 19:;&-19.0 
wprowad!l:ono lu·llcesyWDie 
Jednollłą, oblltonll o 30 proc. 
aka.lę Pildatku od wynagrDdzeń 
dla wszystkich zatrudnlon)'ch 
w Jednym miejscu pracy. W 
rezultacie nastą.piło znaCZn. 
złagDdzenle progresji podatko­
weJ. 
Objęcie w latach 185&-U"6. 

wszystkIch zatrudnionYCh ob­
.nlżoną akalą podatkową pny­
nosi w przeliClleD1.u· roe7.Dym 
wzrost wypłat _ netto o okofo 
• mld 'IIl. 

·w ten sPOsÓb·.soltata w pel­
·l1lzrealit·owana" zap'owledł itI 
Zjazdu Polskiej ZJednocz~neJ 
PartII RobDtni'c1eJ W. t.eJ .pra­
~e. 
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Po _wolnieniu przez 'ZSRR pllot6w am-erykańskich I konf.renel' pralowel Kennedy'ego 

Prasa zachodnia omav\łia możliwości PC?prawy 
.§to§unhóH' llUiędzqnarodollllgcll 

Wiadom.ość o zwolnieniu przez rząd ZSRR dwóch pi­
lotów z za.łogi amerykańSkiego samolotu wywiad()",cze­
go "RB-47" oraz' związana z tYl11 wypowiedź prezyden­
ta Kenr:euy'ego na jego pierwszej konferencji praso­
w~,i, znalazły echo w całej pra5ie zachudniej. Oba te 
fakty sa, żywo komentowane, przy czym wj~kszość 

ddenn;lIiiw podkrcAla,że budzą one nadzieje na popra.­
wę stosunków amerykańsko-radzieckich. 

lepszą wiadomość od dłuższe­
go czasu". 

"Der Mittag" uzasadniając 
swoje przestrogi przed "ra­
dziecką grą", pOWOłuje się z 
kolei na wygłoszone w czwar 
te'k na uniwersytecie w Tue­
bingen agresywne przemówie 
nie ambasadora USA Dow­
!inga, który jak referuje "Der 
Mittag", przestrzegał "pned 
miękką falą w polityce ko­
munizmu". 

"Zachód postąpiłby głupio, 
gdyby nie odpowiedział W 

tym samym duchu" - doda­
je dziennik. ZSR R 

NOWY JORK 
Ujawniona na środowej 

konferencji prasowej nowego 
prezydenta USA wiadomość 
o ~olnieniu dwóch człon­
ków zalogi "RB-47", znalnła 
sl~ na czołowych miejscach 
we wszystkich dziennikach a­
merykańskich. Decyzja rządu 
ZSRR zostala ogólnie uznana 
za gest dobrej woli. 

przez ZSRR chęci poprawy 
stosunków między obydwO­
ma krajami". Korespondent 
podaje, iż pierwsze reakcje 
radzieckie na konferencję pra 
sową Kennedy'ego były przy 
chylne oraz pnytacza wy­
powiedź agenci! TASS, że 
rząd radziecki kieruje się 
sżczerą chęcią doprowadzenia 
do nowego stadium .w sto­
sunkach radziecko - amery­
kańskich. 

Od wyrażanych pr7:ez wlęk 
szość prasy brytyjskiej pny­
chylnych opinii odbija arty­
kuł wstępny "DalIy Tele­
graph". Dziennik ten w dal­
s7:ym ciągu prowadzi kampa­
nię sceptycyzmu, popieraną 
wypadami antyradzieckimi. 

.. Zadnych ł1mj1 pisze 
Jem Feddersen na łamach 
"Neu Rheln - Zeltung". Jak 
dotąd, nie usua żadna kon­
kretna zmiana w stosunkach 
radziecko amerykańskich. 
Wielkie problemy pozostają 
nadal niero7:wil\zane... Jedy­
nie jeżeli chodzi o klimat, 
sytuacja uległa nieco złago­
d7:eniu wraz z pierwszą kon­
ferencją prasową. Jest to jed 
nak za mało". 

NOIVE FOnMY UDZIAł.U 
SPO\...ECL.E~~)·1 \""A 

W KJUI(}WANI 'u loPHAIV .'\MJ 

PUBLłCZNYi\<U 

W Komlteoie Wykonawczym JecI 
nej z rad rejonowych miasta 
$wierdłowsJ<8 powstał na począt­
ku bleżącgo roku spoleczny wy­
dzlal ha.ndlu. Wkrótce po tym 
zorganizowano cównie-i wydział 
kultury Składający si<: z nieeta­
towych. społecmych pracowni­
kÓW Niebawem wyd.zlały takle 
powstały również W Inn~'ch ko­
mitetach wykonawczych. Czy te 
r.owe Jednostki społec~1e stały si~ 
r·zeczywL';cle normalnie fUI:,kcJ.o­
nującymi wydziałami komltetow 
wykonawczych? 

I 
t .ueji pOI\stw.) w)'cn w r~ce SIlOo 
l(K .!Cr.S~W ,1" ." 

.. N aJ t ru d rneJ s-ze zag3dJ1ienLd .hCiQ 
db r 0 1.wią z ll j ~ luó7. ie p:ae ll)'cy 
s\iolecl.tlie. Zaj~li si~ 0101 m. in. 
sIlrawą hand:u koml.sowego i O' 
slągnęll tu dutą .poprawę. Po ·za­
nalizowaniu handlu warzywamI 
wyd:tial dOG~edl do wniosku, Z. 
wymaga on zmiany i ulepszy I go 
radyk<llnle. Obecnie. ·wyd1.iat pra­
cuje nad racjonalntej~ym roz­
mieszczeniem sieci handlowej VI BONN 

Prasa zachodnioniemiecka reJonie". . 

"New York Journal Ameri­
Clan" w artykule redakcyjnym 
wyraża zadowolenie z po­
wrotu do USA Olmsteada i 
Mckone'a i dodaje, że posu­
nięcie rządu radzieckiego, 
zgodnie ze słowami Kenne­
dy'ego, "usuwa powa:i:ną prze 
szkodę na drodze do polep­
szenia stosunków z Moskwą". 
Niemniej jednak dziennik 
ten, podobnie jak I inne, za­
z.nacza, iż nie należy wiązać 
z tym faktem zbyt wielkich 
nadziei. 

.. Dally Herald" określa wy 
dany przez Biały Dom zakaz 
przeprowadzania . wywiadów 
prasowych ze zwolnionyn:ti 
lotnikami i Ich żonami "Ja 
il:o wyraźne usiłowanie pod­
trzymania tej budzącej na­
dzieje tendencji w stosun­
kach z Rosją". 

zanotowała nowe wydarzenia 
z zainteresowaniem, ale jed­
nocześnie lansuje sceptycY7:fn 
co do możliwości dalszej po­
prawy stosunków USA 
ZSRR. Na pytanie to odpowiadaJ" kO­

respondenci dziennłka lzwlE!$1la. 
którzy na miejscu zapoznali si~ z 
pracą wyd>.lałów. 

PodkreślająC! d81ej celow~ć I 
dute ",naczenle now ych to,m .pra­
cy społecznej, dziennik Izwłestla 
zwraca uwag~. że czas Już zasta­
nowić się nad udzielenIem wy­
działom społecznym odpowiednich 
uprawnień. Obecnie pełni" one 
bowiem funkcje admin!.s.trac.yjn~, 
nie posiadając admlnlstracYJnycn 
kompetencJ!. Wyni'ka z te~o ue­
reg kompJ ik<lcJI ! trudnosc!. 

WASZYNGTON 
Komentator Agencji Reute­

ra Beffernan donosi, że .. p<>­
kryty śniegiem Waszyngton 
powitał z zadowoleniem od­
wilż w zimnej wojnie". 

Artykuł wstępny w "The 
Guardian" stwierdza, że de­
cyzja nądu ZSRR "dala 
Kennedy'emu możliwość pię­
knego startuM' a światu naj-

Jak donosi boński korespon 
dent PAP, red. Kassyano­
wlcz, z komentańy tamteJ­
szej prasy przebija ironia i 
złośliwość. Tak np. ..Koelni­
sebe Rundsehau" zamiast 
skomentować ostatnie wystą­
pienie prezydenta USA, przy­
pomniał sobie jego przemówie 
nie wygłoszone w senacie a­
merykańskim w cżerwcu 1960 
roku, a więc bezpośrednio po 
fiasku konferencji paryskiej. 

Feddersen zdradza zresztą 
niechcący powody, dla któ­
rych Bonn z wielką nieufno­
ścią obserwuje złagodzenie 
stosunk6w radziecko - ame­
rykańskich, zainicjowane 
przez Kennedy'ego i Chrusz­
czowa. "Niemcy - pisze Fed­
dersen - muszą się na po.­
czątku zadowolić rolą obser­
watora. Kennlldy nie poruszył 
ani jednym słowem zagad­
nienia niemieckiego. Nie do­
wodzi to wprawdzie, ie za­
gadnienie to nie jest dla nie­
go ważne, natomla~t dowodzi, 
że Istnieją dla niego inne 
ważniejsze problemy, jak na 
przykład rozbrojenie". 

"Dosulśmy do wnloslru, te wy­
d7.iały te nie 511 jakimiŚ komita­
tami pomocy. lecz naJprowdziw­
szyml w świecie pel.now.artośclo­
wyml odpowiedzialnymi wydzia­
łami Komitetu Wykonawcze;:o 
R9dy Rejonowej. tylko te wspoł­
pr·s""j. z nimi w!~cej osób "bez 
etatu". Przekonaliśmy się, te w 
Swierdłowsku naprawdę przeka­
zuje a!ę niektóre funkcj. in~y-

Te truclnoScl ! komplikacja ~ 
c;vtamy - są rzeczą naJZlUfełn'e' 
zrozumiał'l. S~ to trudnośc wzro­
stu; można je Jedn.·k powatnl' 
zmniejszyĆ l zł,godzlć Jeśli 1P0 J­
ny siE: na wydzlaly spo lecwe po_ 
ważnie, oz uwzględnieniem Inte­
resów pamtwa. Prr.ec1eż powsta­
nie tych wydziałÓW Olmacza na' 
rOdziny Instytucji i form samo­
rządu komu~tycmle&o". 

NRD 
NAUCZANIa POLITBCJlNICZNIł kI. Nil"" takłe d~tyI! do pol .. 

pazerua j.trośc! nau·cun!a pod-

Reakcja w kolach dyplo­
matycznych i oficjalnych na 
oświadczenie prezydenta 
Kennedy'ego o zwolnieniu 
dwóch lotników, pozwala ży­
wić nadzieję na rozwój no­
wych stosunków między Mo-­
skwą a Waszyngtonem 
pisze korespondent. 

Nowa administracja oświad 
czyła, że będzie dokonywać 
na drodze kontaktów dyplo­
matycznych z ZSRR kroków 
zmierzając.vch do pokoju. Pre­
zydent Kennedy i sekretarz 
stanu Rusk wydają się przy­
chylać raczej do "spokojnej 
dyplomacji" niż do otocro­
nych rozgłosem rozm6w na 
wysokim szczeblu. 

LONDYN 
Większość prasy brytyj-

skiej przyjęła przychylnie za­
równo zwolnienie lotników 
amerykań skich, jak i konfe­

Jolm Mckone 
orD Freema.n 
Olmltead, d" aj 
lotn1o7 z sam o 
lotu "RB-47" 
rwolnieni przez 
Związek Ra­
dzieeki, PO\VI'Ó­
oJJi w piątek 1>0 
południu do Sta 
nów ZJednoczo 
nyeh. 

Na lotnisku 
woJskowym An 
drews pod Wa­
szyn«tonem wi­
tal ioh . prezy_ 
dent Kennedy. 

Na wjęciu: 
Lotn.ict.I amery­
kańsCV w Am­
sterdamie w 
drodze powrot­
nej do kraju. 

rencję prasową Kennedy'ego. CAF _ telefoto 
WaszyngtOl'lski korespon­
dent dziennika "Tlmes" pi­
sze, że krok ZSRR "jest ogól­
nie uważany ~a gest mający 
na 'celu zademonstrowanie 
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Po wypndku 
odzYlkał wzrok 

LONDYN 
Wzato<:e Apolto połotonej ..... 

odłe.'l'lości 200 km Q<d ""'e,!bOuT.· 
ue tnną! S-łetni niewidomy 
Chłopiec Ro~ert Kenyon. Ra­
townicy, ktn""y w)'clZjgllęJl go 
~ wody Za5to$owali sztuczne 
l.H- i\Y Cnawe. Po 10. mlnutaob 
Chłopiec odzyskał nie tyll<o 
przytomDoŚ~ ale I wzrok. 

Cleka.wy wypadek O<Izyska­
nla wzroku na .kuł",k szotnl 
wywoł .. n~t!o wy.pądklem wzbil­
drołl wielkie '/:Rlnte rH-Owanle 
lekarzy austuliJsklch. Rob .. " 
.znajduje się obecnie pod Icb 
uwainą obserwacją. 

Ślub pary młodej 
liczącej... 168 lit 

PMNAN 

~at.nlo pkOtlcr;y1a VI Llplku .taw~wes<>. Dla prz.ynłOki """ 
Obrady 2-dmiowo konfereacJa pa- ,tr%Wt8J8.ce ~nacunle bt:4~ all .. 
śwl~cona omówieniu dotychcza- Iy ta.l<le kursy, Jak np. elektro­
lowych OIII'1gnięć 1 trudnośCi w teohnikl. Tak Samo przodm!·otoo 
nauczaniu polLtechnlcmym. Na wl: .. Wprawachen1 • . do produk­
konferencjI stwIerdzono -Jak po- ej! IIOCjallsty-czneJ" neleą nad" 
deJe NEVES DEUTSC}U..AND-te bardziej tyw~ treść. 
droga, na któr" wesua lrZkoła w Prof. B ... r podkr.łm, tle ~e 
NRD. doz1<:k1 pol!techn1cmemu należY zaniedbywać prob,l.mu 
nauczaniu ! wychowaniU, jest w pracy uczniÓW na działkach ·1· W 
zasad ue lIus~. Po zakońcuniu warsztatach ft\co.lnycll. RÓWn<>­
dy~lrusjl ubrał na komereneJI czdnla nalety tak, jak d'otych­
głos profesor ~urt ~~ger. k~C c~as urzl\da.a~ gabinety polltlł" 
d~dat Biura Po tec czneco chniczne. które przygotoWUJII u­
S pP. t H.ager wysunął pned cznlów do uJ~ć ~v zakład.de pro 
nk~fnlotwem NRD m. in, nast<:- rtukcyjnym. Nlezbedne"fI tet 

uj ce <l:adal\1la Przede wszyst- ~rlJn'owne rozważania na temat 
~Imą _pow!edŻial on _ nałety kształcenia zawodowego, o.1ą"a­
ulepszyć nauczanie przedmiotów nia sprawności '1.8WOdOWejw:J.~" 

rz od.niczych ! prz:ywlązywać werbowania do rótnych za w 
e.,1~ą wagę do tego, by mlod'Lież aby problemy te mogły być h rOZ-

I d ę w \ wiązywane leple1. nit dotyc CUI!. 
~~k:~~res~~~~«~;-;:;~~łe' ~neaczzenle W tejdZledl.ln. ie·.nale~y usta.nowl~ 
ma vi t"kU dalszeg'o r,07!WOJu t e- ścisłą wsp6łllrac<: .1- organam 
chnlewego n_uczanl. materp.a ty- państwowymI. 

'O S R S 
PIIO.JEKTY ROZWOJt1 TBL'" 
WIZJI CZECBOSŁOWACKIES 
Pod kOInl&c 1960 rokubylo w 

CSRS rtarejestrowanych T9U98 
3bon .. nt6w tetiew!zyjnych. Z. lat 
'P1~ć będzie !ch milion . 900 ty.I~cy 
czyli co druga rodzina .tanla ,I~ 
posiadaczem t~lewlwr·a. 

W Pradze r<>l.pocllllle sili budo­
IWę ołrodka teiewi:tyjonego wypo­
sażonego w najonow()cześ.nlejs'LY 
ISIPrżęt. Dwa ple<rwsze studia tego 
osrodka będą gotowe do rokU 
1963, .a IPOzostałe dwa, wr ... z 
głównym oddzlałC!'m technicznym 
_ do roku 19&5. Bud <:'W a całego 

ołrodJut uko~na IIlOstall1e" 
l.atacll 1'66-1970. Praewiduje ai~ 
prólly , IWprow.a4:Klllem '*-1-
2lj1 'kolorowej. 

J .. zc:u w tym rolN rOIllPOC"&n1e 
nad.awanie pr~ramu stacja t,le­
wi:ty)na w Bml.. Ukończy ,141 
prz"budOw~ studia t~ lew\zylne­
go 'VI e>stravie I Io<zpocznle pr~­
bud OWI: studia w Koszycach. Za 
la,t ~Ięć telewizja c<zechosłowaC ' 
k.a 'będzie nadawała program 80 
gOdzin tygodniowo włączni •• 
programem drugim. który b.­
dzle moima odbierać pcd l!;C>IUH 
19&5 roku . 

•••••• eeo ....... ~ ............................................ . Pl'Sed' urzędnikiem ,tanu cywil, 
n.co 'IV d·zielnlcy Stare MlaHo w 
POZIlaniu stanęła para nowożeń­
ców. którzy lic7.ą łączule ... 168 lat. 

Przed Zjazdem KP Wielkie! S .. yianii 
Za kUJ .. tygodni odbl:dzle si~ w \ mentu umocni zarówno part141 

Lond y nie AXVlI Zj al.d Komunl5- !<omuni s~rczną. j a k I . slly I ew:!­
t ycznej Pa rtii Wielkiej Bryt,m ·l. ey Lai',.:,ur Pan)', sluząc .lara~ 
\V związku z t~·i in opubllkowano :; . rawie jednoscl dz~ałanla ,klas,. 
rr.ateriałv prz.edzjazdowe: tekst re robotnicze j . 

Egzamin politycznej dojrzałości 
ICiW dalny ze Itr. 1) 

litycznej i organizacyjnej mak 
symalny udział organizacji 
partyjnej w kampanii wybor­
czej. 

Po drugie - dotychc7:asowa 
praca rad i radnych oraz tros­
ka o jak najbardziej prawi­
dłowe działanie przyszłych 
rad. 

Niemniej jednak na niektó­
rych zebraniach wyslępują 
pewne braki. Warto na nie 
zwrócić uwagę, aby te orga­
nizacje partyjne, gdzie dotych 
czas nie było zebrań wzboga­
cić doświadczeniem. 

Sprawa referatów. Przy ich 
konstruowaniu niekiedy to­
warzysze wpadają w szkodli­
wą przesadę. Np. czyta się czy 
referuje od a do z tylko tezy 
referatu, nie wzbogacając ich 
osiągnięciami własnego tere­
nu. Dobrze uczynił m. in. Ko­
mitet Powiatowy w Dębicy, 
Komitet Miejski w Rzeszowie 
i KM Stalowa Wola, uzupeł­
niając tezy terenowymi suk­
cesami w dziedzinie ekonomi­
k!. gospodarki komunalnej 
i kultury. W wyniku nieodpo­
wiedniego podejścia do tez 
na niektórych zebraniach wy-

mienia się również tylko ogól­
niltOwo zadania dla organiza­
cji i członków partl1 w kam­
panU wyborc7:ej. A chodzi 
przecież o przedstawienie kon 
kretnego planu działania całe; 
organizacji, planu, w którym 
znajdzie zadanie dla siebie 
każdy członek 1 kandydat 
partii. 

Bywa też inaczej. Np. refe­
rujący prawi. zupełnie nie 
opiera Iłę o tezy lub cytuje 
z nich jeden czy dwa frag­
menty, a całą uwagę skupia 
jedynie na sprawach związa­
nych z gromadą, czy danym 
zakładem pracy. W ten spo­
sób gubi istotę całej sprawy, 
nie zapoznaj!! członków partii 
z sensem i znaczeniem kam­
panU i samych wyborów. 

Wydaje się, źe niekiedy zbyt 
malo uwagi w referacie po­
święca się jasnemu wyłus7:­
czeniu, na czym polega I jak 
wygląda nowa forma wysu­
wania przez partię PZPR-ow­
c6w na kandydatów na pos­
łów i radnych. Na jednym 
z zp.brań w Rzeszowie w refe­
racIe wcale nie było o tym 
mowy. Dopiero sE'kretarz KM 
tow. Błażej wyjaśnił tę spra­
wę· 

Ob. STANJ8LAWOWI KOWALSKIEMU DyrektorOWi 
Rzeazowsklego Powlatowelo Przed.slęblor~twa Przemy­
słu Terenowego I siedzibą w Glogowie Mlp. z powodU 
zgonu syna Zbl.gnlewa wyrazy głębokiego współczucIa 
Ikła.da 

ZAŁOGA ZAKŁADU METALOWEGO 

W BOGUCBWALE 

Nie zawsze jeszcze, przy o­
pracowywaniu planu d7:iałania 
towarzysze w dostatecznej 
mierze uwzględniają fakt, źe 
pierwszym zadaniem organi­
zacji partyjnej i każdego człoI" 
ka parti! jest wzmożenie wy­
siłków w zakresie swych nor­
malnych zadań, które związa­
ne są z wykonaniem planów 
produkcyjnych, z akcją zimo­
wo-wiosenną na wsi, uspraw­
nianiem handlu,. włul itp.' 

Niewątpliwie podczas wy­
boru delegat6w towarzysze 
zwracają uwagę na to, by na 
konferencji okręgowej znale­
:1:11 się robotnicy, chłopi, inte­
ligencja techniczna, nauczy­
ciele, kobiety, młodzież. Prz!.'­
cież w zasadzie najsłuszniej 
postąpimy, jeŚli skład socjal­
ny delegatów na konferencji 
będzie odpowiadał socjalnemu 
składowi naszej wojewódz­
kiej, powiatowej czy miejskiej 
organizacji partyjnej. 

Szybkimi krokami zbliża .Ic: 
wielka kampania polityczna­
wybory do Sejmu PRL l rad 
wszystkich szczebli. Jej nale­
żyty przebieg wpłynie na dal­
szy wzrost socjalistycmej 
§wi.ą,domośC1 i scementowa­
nie społeczeństwa. Ałe wy­
magać to będzie przede wszys 
tkim od c7:łonków partii wie-
le trudu i wysiłku. Dlatego 
bez słowa przesady można 
stwierdzić, te kampania wy­
borcza jest dla każdE'j orga­
n!z<lcj! partyjnej. dla każdel!:o 
nłonka PolskIej Zjednocz('-

Pa.n-i Zuzanna K. II rod ".ił a się 
bowłem w 1319 r. a jej małionek 
- Andrzej" L. w 181; r. Oboje 
"pańltwo mlodzi" doszli do wnio' 
ak u, te samotność jest. zbyt UClą­
łUwym towarzyszem zycla I po· 
ńanowili resztę życia ,pędzlC 
.... póln·le. Kroniki mia,ta Pozna­
nła nie notowały dotycheza. a by 
dec71:je małżeńskłe podelmowa.n" 
lI)'ł}' po tak wlełoletnim namysle. 

IV turniej 

feratu sprawozdawc:tego Komitetu Projekt uc~,waly stw.ordza, h 
Wykonawc~ego partii oraz trzy organizacje part:.) nc. powinny d,,­
projekty uchw,ł - uchwal~ ;lo- żyć d o por"zumlenla z lokalny­
F l yczne, u c hwały o k a mp~nlt W,Y" mi organiza c jami Labvur , Part". 
borczej I UChwały ° d ,. t.aL3!no<cl w sp r awie wystawiania Jednol\.O 
p;rUi komunislYCz,neJ "",ród mlo t.ych list kandydatów I.bourz}'-
dzieży. . low.kicn I k omunlstyczny.ch. 

W okrps le sprawozdawczym 'p 0•l - Projekt uchwały , poswiecon&.l 
.niosla s i ~ Lnacnnle rola ilarth kO- pl acy partU komunI.stycznej 
munistycwej . wzrosła Ilcze l:mosĆ .,·' rod mlud"ip p <.kolenl., 
jej s" !regów, wtm ogla sl~ .twierdza l1a w~lępie . że przY­
Je! aktywno';ć l bojowość. W ok , c sz<o,;ć Wielkiej Br y ,anil zależy 
sle tym do KomunlstyCl."ego ZWI. cd lego. C7Y w ok resie naJwlęk­
zku Mloctzlr:ty l do pa r tu wstąpItO Hej w ÓZlejach rewo lucji nau­
WIelu młodych towarzysz)'. kawo _ techniczne j zd oła on. 

"Trybuny Ludu" 
rozpoczęty Projekt uch w aly o dzialalnoŚcl V!.jŚć na drol;ę socjalizm u. O,łll­

parUI komttnlstyczneJ w kampa- gn \ ęcle tego celu moż.llwe będue 
l nil wyborczej podkreśla na w_tę tylko wówczas. ~dy do walId o 

W d·nlu wczorajSlZym rozpaczą pl., że w oblic:tu wielkich zmian. !IOcjall.zm wciągnte Ilę mUlo __ 
11~ w Lodzl bokaerskl turniej Jakle zachOdzą w poglądach po- we rzesze młodzie ty. 
"T·rybuny Ludu". A oto wY'"ikl litycznych szerokich rzesz narO- projekt uchwały wzywa orea­
wcześnłeJszych walk: w wad:te du angleJskl~"o odpowiednia re- nl7.acJe partyjne wsz.ystklch 
muazeJ Zb. OIech pokonał Plu- '"'" "1 b pom ogły ZWlą4!<owl 
oh1.klego, a A. Olecb _ Szllnla, prezentac!'a komunistycznA w szczeo,.. Y . 
W koguciej Żydaczek pneg'cał z parlamencie staje sie nakazem Młod7.le~y Komunistycznej w j .. 
DalM1l~em, w piórkowej Czapko chwili. Naraslajllcy ruch ma.O- ~o d~lałaln()Sci.?1 ~.nlzacyJtlej I 
wy-ał 3:1 z DrucIsem. Kule<za wy w kr~ju nie znajduje odp<1- \V wa.ce o p nzys"an le młodzleł7'. 

•• wlednlka w parlamencie. grizle Każdy okr.~owy. komitet partU 
wygrał z G6raJrm, w lekkiej Sza .. '"' n ,) '.\'c l. I. 'n-. " r' .. v ~. IO '..,' ~ ~-3 *'a.1e kom u n I s;ty.c Zlle 1 p OWin ien \vyty-do (Stalowa Wola) przegrał Ł D'l- ,. - ,. " 'W 40 
ulem, w lekkop6łśred·nleJ Kłobu- s ; ~ coraz bardziej nleefektywna . pować " ~ J lep3 zyr ll towarzyszy 
c& pokona I Budola, i '.\'1'6.,' k ( mun\St6w do par~a' pracy w sród młodzlezy. 

--------- ------------------------------~-------------------
Przez Sąd Wojewód.zkl w Krak owie - Wydział 

lV Karny - poszu k iw any jest SROKA Marian -
J<;dw •• d. s. Michala i ~1.ri"nny . ur. 28 . Vlll. 1923 r. 

(żon at~ .. ·z 1\{a·;-i., z. d. Hom a ), w:ęl i~ll. któ ry \li maju 
ubr . zbiegł z OSrJrjl;a Pr a c)' W: ę:\n i ów w RU3ZC<ZY 
kJK ~ a"o\Va i ukrywa 6i~ do c łlw k! i Obecnej. 
SROKA ~'la ri an - Edward p~ zw o ln i. :llu z orga­
nów P rokuratury pOdejm o wal sl~ pośrednictwa 
w zalatw i" niu spraw u-rzE:dowy ch i przyJ mow~ł Ea 
to pleni.1dze, przez co dopuści I .ip, przestępstwa 
z art 38 mkk i zostal skazany na. karę 4 lat w!4ł" 
zi eonia (IV. K. 419159), 

Wszystkie OSOby, którym znane Jest :>becne lub 
dOl >-chc'Lasowe mle jsoe u kr y wanie slE: poszuk.łwl­
ne.t:" wlp,tnla, wzg l ~cfnie widzialv go Jut pO 
l~cieczce - wz y v..ra się O p8wiarł omienie o tym. 
Wv d" lalu Słu ż lJ.Y Kryminalnej Ko m endy Woje­
w6d'-kiej MO w Kra'10 w ie . p l. olczepańskl ~. V p., 
p"l.;. 106 . tel. 2-~ 9·21. wewn. 547. Osobom tym u­
p.wrd a ~ię ca : kowitą d yskrecje. 

CI ej Partii Robotniczej egza­
minem politycl.'lej dojrzałOŚCi. ~. 

z. ud zie lan !e pom<)c y poswkiwanem". w 57.c_ 
gri lnoścl u'krywanie go - zgodnie Ł art. 148 k.k ,. 
grozi bn wlęzien!a do aat 5 iub aresztu. 

. SĄD WOJEWODZ~I 
WynZIAŁ IV KARNY 

E. DĄBROWICZ ~;: :w Ji.B,AKOWlli: . 
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11MOWE WI.ORY~ 
< Rómle spędzamY długIe zimowe wIeczory. W zalemoścl 
od zaintersowań, temperamentu możliwości flnansowycb 
f warunków lokalnycb... ' 

Dlatego postanowiliśmy - jak to się mówi - zasięgnąć 
dęzyka. Kilkunastu naszycb Czytelników poproslIlśmy więc 
o udzielenie odpowiedzi na dwa pytania: 

1. JAK SPĘDZAM ZIMOWE WIECZORY? 

2. CZY CHCIALBYM JE SPĘDZAC INACZEJ? 

MGR KAZIMIERZ tMlJDKA - Kurator Okregu Szkolnego 

1. Jestem sta 
rym kinoma-
%lem. Oglą-
dam wSzYst-
kie filmy. Jeśli 
któryś, z po- I 

wodu nawału I 
pracy, ujdzie ! 
mojej uwadze \ 
- to tak jii'k 
gdyoj'm nie 
zjadł obiadu. 
Poza tym co wieczór biorę do 
rękI jakąś wartościową książ_ 

kę, a i'az na tydziel1 odwiedzam 
Klub Dzwlacza Sportowego 
przy WKKFiT. 

2. Oczywiście, nie opuszczam 
też żadnej premiery rzeszow­
skiego teatru. Niestety odbywA 
Ją się one zbyt rzadko ... Wobec 
tego chciałbym, żeby rzeszow­
ski teatr wszedł w porozumie­
nie z innymi teatrami i wy­
mieniał z nimi swoje przedsta­
wienia. Np. Państwowy Teatr 
im. W. Siemaszkowej grałbY 
przez tydzień w Kielcach, a 
teatr .kielecki w tym samym 
czasie gościlibyśmy w RZC5Z0-

wie. W tej wymianie spekta­
kli. moim zdaniem, powinno 
brać udział więcej teatrów, 
Wówczas częściej mógłbym 
spędzać wieczory w teatrze. 

TEODOR MALYSA majster budowlany 31 Krosna 

,:."1 1. Pracuję przeważnie na budowach w te­
renie. Z domu wychodzę we wczesnych go­
dzinach rannych, a wracam dopiero wieczo- , I i 
rem. Mało mam czasu na rozrywki. Toteż , ~, I '. 
każdą wolną chwilę spędzam z żoną i dzieć- .· 
mi. Musi też się znaleźć trochę czasu na ' prze- .' " i 

czytanJe gazety i posłuchanie radia. Lubię \ , 
muzykę ludową... I \ 

2. Na Suchej Górze pod Krosnem budują I ' 

stację telewizyjną. Jak, skor'lczą, a znajdzie 
Bię forsa na kupienie telewizora, to l wieczory 
wiek spędza! jakoś przyjemniej. 

bf:dzie czlo"; 

ZOFIA GORCzyNSKA - ak~rka 
Państwowego Teatru lm. W. Siemaszkowej: 

I. Od trzech 
tygodni spę- . 
dzam wieczory " 
w teatrze, na 
scenie, w 
utuce "Smierć 
kOmiwojaże-
ra". Do domu 
WTacam oko­
ło godz. wpół 
do dwunastej, więc nie ma 

m'owy o jakichś rozrywkach. 
Jeżeli natomiast matn> ' wie­
'cz6r ' '.' wolny - namiętńie 
gram w bridża. 

2, Ma~ o balu karnawało­
wym, a szczeg6lnie o Balu 
Prasy ... Nie wiem czy uda mi 
się pójść. Jeżeli będę miała 
spektakl - jestem stracona 
dla świata. 

STANISŁAW URBANsKI -­
pracownik flzycŹDy WSK Rzeszów, p leeowy I 

1. W Klubie Towarzystwa Przyjafni Pol­
sko-Radzieckiej przy ,Domu Kultury WSK. 
Lubię sobie pograć w szachy, a tutaj właś­
nie schodzi się wielu szachistów. Czasem, jak 
jest sprzyjająca aura, lubię też spędzić wie­
cz6r przy telewizorze. Niestety, nie zawsze 
program telewizji ze Lwowa można u nas 
odbierać, a naszej stacji jeszcze nie ma. 

2. W grudniu, w jednej z sal. Domu Kul­
tury WSK, wyświetlano zestawy !llmów oś-
wiatowych. Był to przegląd tych filmów. Przegląd się skoń­
czył i skor'lczyła się możliwość oglądania. Szkoda I Czy nie 
warto pomyśleć o zorganizowaniu w Rze1)zowie (i nie tylko) 
stałych kin oświatowych? Myślę, :!;e takI 

ADOLF JAKUBOWlCZ: artysta - pla'ltyk, 
redaktor Rozgłośni Polskiego Radia w Rzeszowie: 

I, Każdywol 
ny wiecz6r al­
bo czytam, al­

bo maluję. W 
tej chwili koń 
czę właśnie 
książkę autora 
niemieckiego 
Manfreda Gre 
gora pod tytu 
łem "Most". 
Jest to inte-
resu!ąco napisana książka 
antywojenna. Tu chciałbym 

wtracić pewną cieka-
wostkę: wszystkie nowości 
wydawnicze udaje mi się ku­
pić w księgarnJ w ... ·Lesku. W 

n,zeszowie nie mam szczęścia. 
Ale wracając do tematu. Co 
maluję? Przede wszystkim 
pejzaże bieszczadzkie. Często 
wyjeżdżam w teren więc ro­
bię szkice, a w domu wykań­
czam. Cd? Już pięt': lat mie­
szkam w Rzeszowie, ale jesz­
cze się nigdy wieczorem nie 
nudziłem. 

2. Chciałbym oglądać w 
Rzeszowie ciekawe wystawy 
plastyki. Wiele takich. wy­
sta'", odwiedza nawet większe 
powiatowe miast3. w kraju, 
ale przecież w sali kolumno­
wej WRN nie można wsz~'s­
tkiego eksponować ... 

KAROLINA BEDNARCZYKOViA 
iospodynl domowa z Mielca: 

JAN SARNA - lekarz; 

i. Dużegl)' , 

powietrze. 'Są .. rzecleż tflk'l. 
kina "zapachowe". A zresztą: 
pożartować też można, praw­
da? 
Rozmawiał 

wyboru u nas 
w Rzeszowie,' 
niestety, ni! 
ma. Wleczor)' 
spędzam w ki· 
nie, w kawiar­
ni i na space­
rach. Oczywiś­
cie do poduszki 
jakaś dobr3 
książka. 

[r li: JU:~~ WOONIAK 

( Oczywiście w wąskich ra.-
mach jednej pra.sowej ankIe­

I , ty, przeprowadzonej z zupeł­
nie przypadkowo dobranymi 
rozmówcami, nIe potrafimy 

2. Telewizja będzie, moim 
zdaniem, doskonałym rozwią­
zaniem problemu; jak spędzić 
wieczór? Telewizor to prz!'­
cież okno na świat. Człowiek 
ma w domu teatr, dobry od­
czyt, rozrywkę, naukę. Tele­
wizja zaspokoi różne zaintere­
sowania... Czekam z niecler­
pllwc~clą na uruchomienie 
rzeszowskiej telestacji 

ALICJA MARSZAŁEK -
urzędn1czka z Gorlic; 

1. Mam narzeczonego. Spo­
tykamy się codziennie wieczo­
rem. Pomimo mrozów - cho­
dzimy na spacery ... Nie, niel 
'Naprawdę nie odczuwam zim­
na. Zresztą czasem idziemy 
też do kina. 

2. Zebyśmy się m'ogH spoty­
kać we wspólnym mieszka­
niu ... Mamy zamiar sit:: po­
brać. 

WIKTOR RYCHLEWSKI -
uczeń; 

1. Przygoto­
wanie się na 
lekcje wymaga 

zamknąć całokształtu tego n1e­
zwykle przeoież szerokiego i 
istotnego problemu. Dlatego 
nie poprzestajemy na tym. 
Dajemy równIeż możność wy­
powiedzenia się Innym naszym 
CzytelnIkom. Czekamy więc 
na Wa.sze listy. Szczególnie 
Interesuje. nas odpowlcdź na 
pytanie nr 2. Ciekawsze wy­
powiedZi chętnie zamidclmy •.• -

Piszcie na adres redakcji z 
dopł$klem "Wydanie niedzlel-
n e" .. 

dużo czasu ... W IJ 
chwilach wol- • 

. nych często siĘ! I' 
~~:Zk~~, ~~~~ : ' :5crc~" ~ ' -
toWYCh: ilzupel. I _' " _ ' _ _ , 

niam, oglądam 
-sprawia 'mi 

to wielką przy-
jemność. Potem czytam. Lek­
tury szkolne L .. "kryminały". 
Mam już Ich pokaźny zbio­
rek ... 

2. Byłem kiedyś u krew­
nych w Katowicach. Kuzyn 
zaprowadził mnie do tamtej­
szego Młodzieżowego Domu 
Kultury. Zazdroszczę kuzyno­
wi, że nie mogę tutaj w Rze­
sżowie spędzać wieczorów taK 
jak on w Kat.owicach, w tym 
pięknym pałacu młodzieży, w 
którym każdy znajdzie co t~'l­
ko go interesuje ... 

TADEUSZ ODOR '- Insłruk- I 
tor Aeroklubu RZe~?~.s.kle~oL , 7 _ ; 

1. Wieczory spędzam w Li- . ' 
ceum dla PI'acujący:::h. ' -

Matura już za 4 miesiące, 
El więc nauki bardzo dużo. 
Trzeba się przykładać. To jed­
nak absolutnie nie przeszka­
óza. ażeby w wolnych chwi­
lach zajmować się pisaniem 
tekstów do teatrzyku satyry-
cznego jaki mamy zamiar 0-
tworzyć w Rzeszowie. 

2. Natur~1 nie bardzo milo. 
W Klubie Lotniczym. o który 
walczymy już od kilku lat. 
Niestety nie możemy zdobyć 
lokalu ... 

TADEUSZ I\fASELEK 
dentysta: 

J .. Jak spę-
dzam wi'eczo­
ry" Jak zWy y 

kle. Z kolega­
mi. Przeważ­
nie w kawiar­
ni. 'przy czar­
nej kawie ... 

·Jt.\~r 
I . 

\ . 

1. Ulica 
Okrui 

2. Nad 
Wisłokiem 

3. Stare 
mury 

= 
1. W domu, przy' ,dzieCiach I wnuczka.ch. 

Taka już dola każdej babel. Czasem. jak 
córka z zieci~m pó jdą wieczorem do kina, 
a dzieci 'wcześniej ułożę ' spać - lubi e po­
słuchać radia. Nigdy za te nie przepuszczę 
"Matysiaków". Tej audycji słucham regular­
nie i wtedy tylko jestem "zwolniona" od 
wszelkich innych domowych zajęć ... 

2. Uważam, 
,że w naszym 
mieście przy­
jałoby się kil-

Anegdoty muzyczne 

.. 2. Co ja mogę chcieć innego? Jak wnuczę­
. ta· podrc;,ną i zrobią tę telewizję - to może 
I. wtedy' jakoś inaczej będzie wieczorami·w do- ~. 
~ muJ l~~ " - - ,-

ka klubów c różnych zainte- BARDZO PROSTE 
resowaniach. O np. taki klub Jan Sebastian Bach zagrał kle-
bilardzistów. Klub Mj~dzyna- dyś na organach dla jednego ze 
rodowej Książki i Prasy,' na swych uDZnlów. który prz: .. sz~dł 
który już od wielu lat czeka- do nIego w odwied~ny. Gdy Baoh 

la i i skończył, uczeń w entuzJastycz-
J;Ilv itp. Kaw rn a n e roz- nych SłoWach jął wyrażać swój 
wiąztlje tutaj absolutnie pro- podmw dla mlstr-zowskieJ gry. 
blemu .. Co jeszcze? Chciałbym Ale Bach spOjrzał na ni~go ostro 

. . . . I nIemal z nlezadowoleOlem od-
np. teraz w um}e wąchać w1 parł; - Nie ma tu co podziwiać, 

t kW~' .. Zorza:' . wiosenne . leśne l)l'!Zyjacielu. Trzeba tylko uder~ać 

we właśclweJ chwili we właściwy 
klawisz, a resztę robIą 'już oria­
ny. 

OCENA 

w pewnej operze grano "Car­
men". Po pnedstawleniu zapyta­
no jedneio z krytyków, ja." je 
oc~.nla. 

- w tej "Carmen" - odpowIe­
dział krytyk - nie było zupełnIe 
nIc hiszpańskieio. :o.oplero sceny 

w szatni przypominały walkę by­
ków. 

NIE SZKODZI 

Kompozytor Ferdynand Loe~e 
p, zegrał kl<>dyś Straussowi Iwoją 
nową ballad~. 

Doskonal<! powiedział 
Strauss - tylko niektóre Inlej~a 
pr zypom1naj ą MOla rta. 

- Nic nie szkodzi - odrzekł 
Loewe - Mozarta zawsze chętnIe 
s:ę słucha. . 
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m~IS 'ME G-KL f W 
W{\tt0~ZIEt W KLf~ZOWIE. .. 

. W 2tWlązku z 300-lecle!l2 .... CeotJwD MI~lego tym czasie szereg okol!czn6t-
P P l k · . '" a.z~owle ... ", rasy o s lej, warto powie- Cel 'Więc p&\'lołanla do ży- clowych wY'dawnictw, których 
dzl~ coś na temat gazet dru- tytuły jak "Ruch Ludowy". 
ko'-wanych ongi$ w Rzeu.owit. cia. "Kuriera Rzeuowskiegp". "wdowiec" a , także dwu t y­
.LeŻll rprze.(ie mną pękate tecz- pod~b:nie jak i .zeregu innych gooni!k ,"przyjaciel Chłopa" 
.kI tych wy<i~wnlctw. zgroma- lokalrlych gazet i gazet. tych sugerować mają rzeszowskie­
.dzone w naszej bibliotece mu- czasów, wyratnIe łączył się % mu chłops1rw"u,' jakoby plsm3 
Ualnej: wiele egzemplarzy potrzebami "polityki" i rlAd - te !łużyć mlały obronie inte-

ł wyborcz.ej miejscowych ugru-
,a7oet całkowicie JUŻ poz6 - pow ań pOl1tyc:rIllych, zażarcie resów wsL I te ,pisma od-
lI.1łyeh od Jtaroścl, kt6re trzeba 71Wiercledlaj" ~prze<:znośc!.. 
ostrożnie wertować. by na mJtd'zy sobą wa!cZI\cych o trudności, konflikty kap.itall-
Jo;padły się zupełnie. Nie- mandaty. W tymfA "Kurierze" styczmego <rynku. N.p, w "Ru­
.zmiemie ciekawe o!ią początki wartykule ,pt. "W kt6rym chu Ludowym" w nu.merz& 
"j prasy lokalnej, odzwier- stronnictwie przyszłośł.; Po~· który za jednym ciUiem "za­
ciedlającej historyczne pru- ,ki", SllraW! w,t gen!!ralnie łatwia" styczeń i łuty, «yta­
miany 5połeczne. ekonomiczne przeelw,.tawlonl .ą interesom my w wyjaśnieniu od redak-
ł politycz:ne, jakim podlega lo mieSZJkanców miasta, przy ej[: 
,~zowskie środowisko. ! czy~ ~au~r gorąco zachę<:a do "P. T. naszych czytelnlk6w 

']?Clcząt!d prasy rzeszo'Nsklel popIerama programu PoJs.kie- 1 prenumeratorów seroeczni. 
.ięgają schyłku X.rX wieku. go Zjednoczenia Mieszczail- prz(!Opraszamy za zwlokę tym­
Jl)ył to okres rozwoju kapita- skiego zarówno kamieniczni- czasową w wydawaniu '!'lasze­
l!zmu. Koszlem nędzy ludnoś- ka, 3l:l.l'pca, przemysłowca jak go <pisemlka. Zwłoka ta nie ~_ 
ci wlejs'k iej j prolcta riatu J l robotnika, stwierdzając, że chodziła z naszej winy, lecz z 
miast, bogacily się rodziny ł~czą ich te nm. ..sprawy. winy dru'karni. gdziil jak Wam 
właścicieli ziemskich i burżua- oJcz)"ste", wi'a·domo był stIej·k zecerów i 
zji, handlującej orli~ !kupia- HKurier Rzeszow!'ki", który lokaut właścicieli drukarni, 
Jącej w swym ręku środki w czasie kHkuletniego Istnienia obecnie &trej'k został zażegna­
,produkcji w postaci róźnero przechodził najrouna.its:te prze ny l zecerzy poo;vróelll do pra­
rodzaju zakładów przemyslo- mlany i ewolucje. treść ' .wą. cy, więc nuze pi.emlro bę-dzt. 
oWych. poa wąs.k, .qitacją pol!- nadal 'W swoim czalie wycho-
;. Talk było I w Rzeszowie, tyczn, na r~z Stronnict.W't d:tić ... ". 
.If)zie w posiadaniu zamożnych l4ieszczańJkiel'O, opierał na ~imo tej w1ął.4e.' zapow'!e­
mieszczan znaJdowaly się r6w nlew1bredn.,., I d9ŚĆ chaatycz. dzl tegoż roku w czerwcu, 
nież dru·karnie. Dlatego tet n.ej k'ronice. W4ród tych pism "Ruch LulCl.owy" przestał cał·· 
,pierwsze gazety, k;tóre ukaza- wyjątkowo drugo, gdyż od .r. kawieie 'Wychodzić a w jego 
.ły się tu już w 1883 r., wYChO- 1897 do 1920. utr~rmywal .s1I1 miejsce u1kazał się "Ludo-
dziły nakładem wlaśclc:iel! .. Głos Rzeszow&k:i . I on Jal< wiec". miesięcznik poświęco-
dwóch tute-jszych dmkarnl, większość ty'Ch gazet ukaz.y- ny sprawom ludu ,polskiego 
Nos iły one tytuły; "Tygodnik wał 1141 w !obotę PO połudn.lu, w powiecie rzeszomk im. Jako 
Rzeszowski", "Przegląd RZ4ll- Nawet 1ednak i to wxdawnlc- nakładca tego czasopisma f'i-
I wws-ki " oraz KurIer Rze- !Iwo, stosuo'kowo dhlgO utn:y- gurował inż. Klaudiusz Anger-
szowski". Wychodziły one mulące ,ię przy życiu, nie by- man - poseł do Rady Pań-
prlez kilka lat, jednakźe nie- lo 'W .ta~le I!~łn~ać 9Wych t~- stwa. O nim 10 prawdopodob­
regularnie. z 'In-zerwami. po powiedzl, obietniC, którymi nie jako o "owym" jednym 
cz.ym <:ałkowieie zamarły. Ich - u'IUOW'łło utrzymywać czy tel- człowieku, który "Ruch Lu,do­
treść. zawężonlj. ezęsloluoć dl) lIików. Oto np. w nU10erze 00- wy" redagowal~1 bYł za gazet­
kr€lniki lokalnych wydarze{l, W6~mym z 1.920 roku wy- kę , odpowiedzialny. szumn:" 
niewybredne chwyty kon~ku- dł~ictwo, ~a!ące .' s~,, ~e- pisze - "rtyk!,lł , wstępny no-
reflcyjne. jak imi poszezególn! qakcJę I adm;.nJStraclę przy wo polVo·łanego do ży-
wydawcy usilowąli zwalczać dt'Ukał'nl F4 Arv~ya, rapo- cia "Ludowc;,", zapowia-
się wśród ,nielicznt:go l.resztą wlada iż: "W 'nalbllzszYI? cza- d#ljqC kQlektywlOą pracę 
~l'la -czyteln~ków, są w pew- .1. pjamo"naszę zo.stanle po- noweio zespol'u 'redakcyjnego. 
1'1yn1 sens ie od,blelem systemu wl~lrZone .. Jednakze Jakoś,!, co - jak twięrdzi autor -
}!I(llit:ycznego t gOS'flOdarczeg<> maJU tegoz roku wydawca n ,e nIe '\»zwo!-i pisma na maClOW­
tych łat. W kolejnym swoim Jldpłał zaj'lOWle~7.i te~ zre.all- ce s-prowaodzić. Treś~ "Ludow­
num.erze z dnJa ZO paidzlerni- r:OWAĆ, w d"że.n1U natorn'last ca" 'W~kazuje na to. że poseł 
ka 1922 roku Kurier Rze- do uałlra>kcymlenla gazety, l nakładca w je,dnej osobie 
szawski'! - tygddnik poświę- rO:GpOCzynał ją s.ąinlstll kron~- nadal całość gazetki now"j 
Ci!J6'ly spraW6m miesu:zl!.ftstwll Je, wrdarzeń juz od pierwszej przeznacza 'l'la propagandę 
polskiego I mający wyehoq-zIĆ koh.1,I\'l-ny •• Z ~zas6w tych ~a- swej. własnej działalności. na 
w każdą sobotę - tak oto w :I,otowd mo~nj!. gazety ty- ta'kie artykuły jak "Ruch w 

/lrt.yku1€ ws~pnym zwraca dt>ws1cle (wydawane w l~- Rzeszowskiem", spryflnle pro­
s'ię do swych przys-złycb (:zy- Zylm pol!!lkim) jak "Gueea ponujący wyrabnle przez tu­
telnik6w: ' Rzeszowska" w latach 1924- teju)"Ch chropów 'Wdzięcznoś-

.. Mlcs'Zcza,n1e 1 ml.nc~ankll łe, 192.5 zapodająca się Jako bez- ci 1 uznanIa posłoWol swemu 
UJ Wam droga pn;yszlo~e dzletl part}"jny tygodnik 1n!ormacyj- p. Angermanowl za jego pra­
Waszych. J~śli chc'.Je pDpr~"' I~ no-~ołeez'ny, Z wyqQ.wcą f re- cę w parlamencie. Gazetka 
."'Oj" dole, j ~l i chcecie u~dro- d k<- ~.ł_ 1-" l ' 
1\' lć ~tosllnl$l w PoliCe, zaplluJele II! ""rem V"'I'0W ~z;ia AY'M w gromkim '-glosem W7.ywa też 
,ię be. ,,"'ględu "a W,n 'Uw.l!! jednej osobie n!ejaldrn s, L. do 7JwOływaClia zgromadzeii. 
CZy 'Utrudnlellle do "ola Miru:' Sperberem. kt6re .by potępiały dz!ałaln()ś~ 
culis ki eg g, a -pny wyuorach ilO' p t k I k l b 
auj el e na ll~te ceiltruru mleu' ar y u ama wal a o !c:/l ' ~ lewlCOlWych działaczy ruchu 
cubkiego nr 14 - Olqęgowy ~o' posel&kich !'n!ej$C, tworzy w ludowego. 
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ODPOWIEDZI 
DZiALU POEZJI 

.. ~tan Dar" - Mielec: Te 
bąrdzo młodzieńcze i naiwne 
~mutki nic współnet\1!l nie ma­
ją z poezją . Nie skorzyst~,., 

.. 'usla - Ja.rosl~w. Rymąje 
pani "dali - fali, dal - żal, 
wiej - ehciej. nas - czas". Ale 
nie tylka rymy są banalne 
I naiwne. Dotyczy to równld 
tematyki, myśli zawartych w 
wierszach i przenośni I porśw­
~eń. Trzeba się je~zcze dużo 
uczyć nie tylko pisania wler­
~y. 

.. J, Cbrlstin": Wiersze znów 
.,J)oiyeZaFle" od innych może 
p'e~ztą nieświaGornle. Wiersz 
;,PGt:).FÓŹ wyśniona" jest prze­
re\:l~ą ,$tątJm pijanego" R1m­
~nfla . Inne wiersz.e powta~ 
rzają nas troje. terna t~· i środ­
ki obrazowania poezji mlodo­
llolskie,i· Nie ~kor.z.ysta!11.Y. 
. Ob. Wincenty ' S. :..... Rudnlk 
nad Sanem: Pytacie -.,. "Czy 
taki wierszyk może 13yć I czy 
jest coś wart?" Odpowiadal:\'ly 
- taki wierszyk. może iJyć. 
ale nie jest nic wart. Lepiej 
~Ie pisać. 

0\:1. K, N. Kolbunowa: -
Nie skorzystamy. Wiersz zły, 
nąiwny, trąci częstochow­
szczyzną. bardzo rozgadany. 
Nie rokuj emy nądziei ną 
P.l'z~szło~ć, ' . . . 

o dziennikarzach 
do~rze i źle 

PRZl!D-= WSZYSTKIM 
U)Ot.NA G~OWA 

Oto ke.teehbm dz!en.ni,. 
k4r.ki BDl.ałe.wa Pr~'a: 
"D.l.e1I.nikar, przede W'.ill ,­

.tI~j,m powinien mieć Idol­
nq glOWę, tJ, taką, która tD 
lot chwtlta i porządkuj. 
każdy ueng \de\. Na,tęp­
nie powl.nien wszystko od­
czuwać. Czlowiek, który 
nic nie odczuwa, mo!e bile 
dobrym kelnerem, ale ni • 
dzi.ennikM'2Im. Dalej po­
wLnien ~obi. ,g4awa6 py­
ttl;nte, czy tll, o czym che. 
)'I ts 11, t ;est we.rte olJtówie­
n,lar." 

"Pisz o tym wszystk im, 
co ciebie samego zajęŁoby 
w iJl.nli,l~ dziennHw. Stf/:- ' 
raj się zjednać kobiety i 
dzieci, ponieważ one będą 
najlepszym! propagatorami 
twego dzienn·ika. Staraj się 
mieć co dzień doskonały 
artykul wstępny. Niech. 
twój dziennik, będzie nie­
ustnnnie otwartą trybuną 
dla. kllżdej nowej teor ii, 
dla każdego Bzeze rego wy­
st1ku, któr-ego pobudka jest 
sz!achetnq. myśl" a celem 
l'!'Jstęp t lud-zkeAć". 

NEWROZA XIX WIEKU 

Oto co .qdzH o praJ!e 
EmU Zq!a: "W tem co 1t{L­
zywq.ją newrozą wieku, tD 
rozgorąqzkowantu, 'niszcz4-

, cym i przek3mCllcajqcym 
społeczeństwo, dziennikar­
.twa dzie1<ży bez tDQtpienla 
miejsce naczelne", 

ILE RAK POTRZEB~' 

Debiutujący "adept pi6-
ra" ~ początku XX wieku 
tak oto opisuje ~tDoie 
pierwsze zetknięcie się z 
redaktorem naczelnym: 
' .... w jednej ręce trzyma! 
herba tę, drugq robi.! notat­
ki, t rzeciq pqrJa! mi 'Ul $PO­
sób n iezmiern ie uprzejmy , 
ę.zwflrtq w1Jcin!11. ooi I ja­
kiejś gazety, piqtq ... 

To był człowiek napraw· 
dę gen.i.alny. Rzuctl oki!' 1i! 
na m6j rękopis I kleru if!(' 
się' n!eomylnym instyn­
ktem redaktersklm b~ ' 
ąhtviH wahnnia poprClVJi' 
,danie wątpliwe ~tyli'h/c: 
T,ie, przJJ czym posłv~ył sil' 
ręką siMrna, pqr!c"as qd"l 
Hl .ósmej trzyma! sluehiuh 
kę, odb!~Tając jaki~ wEltny . 
zamiejscowu telefon". 

'fi t. 1m w Ruuowl. ukazu1e. 
II, dwu-t)"Codnlk "PrzyJaciel 
Chłop." energlcUlle polemizujący 
1. !nllY" ezas(1)iS,mem 1\000:r..eym • 
JZUmn_ -nnwe: "l"rtyjltlel L\a~u". 
A,rtykUl :r.atytulowany .. Z.gl_~nij­
my prawdzie w oczy" obok bała­
m1Jtnych I tendencyjnych ~enten­
cH, Ol!!łilCzonych nI catkowlt. 
~dezorlentowanle wielS1tlego 'czy­
telnika, przynosi informację G 
l1eznych w tym e,zaale pismaCh 
lewicowych. 

Wacto tu róv,nleż wĘpomnleć 
o tym, że podobnie Ja l!: krótko- ~ 
trwaly żywot, wl~kszość Z tych 
pism ń'llała również n:ezmlernle 
mały nakład. "Glos Wolny" -
be:lp.srtyjn v dwutygodnik Info :' , 
macyjny miasta R1.~s'T.owa I oko­
licy.../, który w r. 1933 poJa wił sl<: 
w ~zesz(Y\vie, nUR! O czym głOSI 
w .ug!Ówl") - ZOO numerów na· 
kładu. Jest to cha,rakterystycwe 
dla t&go ok,rl!6u pisemko o męt­
nej tretcl, tanimi efektami d~!ą­
ce do p6.czytn~cl. Znamienny 
Je,n wstęp z jakim wydawcd . 
"Głosu WO)llego" odniósł alę do 
clvtelnlKów w dil'ul(lm roku I!tnle 
lila gazety pisząc: "Ze względu na 
pewne wersje, kursuJ lice wśród 
tuteJS'Z .. go spo.łeczeństwa. a do.ty­
czące naszego. cloasopls-ma, w &ZCLe 
gólnoścl rL uwagi na po.dnOszo.ny 
niejednokrotnie urllU' braku kie­
!'unku ezy programu naszej dzJa­
laln.1 - mimo te jut pop-ned­
nl.lr0 rok.1 &tarall~my lit: w rio.­
wie wstępnym znndJQmi'ć S~ . 
CzytelnikÓW z naszymi celami, 
l'()zWalamy solne J ł6ZoC",e raz moż­
IIw14ł najwyrafmiej wyjaśnić 
wazystklm nie-dC>Statecąlle zorien­
towanym kleNln~ OAszel pracy 
publicystyczneJ" . 

Widoc7.nie wyJdnlMla te l'lle na 
wiele się przydały sko'ro pi­
lemko. wkrótce prze,gtało ukazy­
wać Irlę po.dobnie jak I IJz .. reg Je­
mu podobnych. "Głos Zagłębia 
Rzeszo.wskiego' wy,'ho.dzący w r. 
1937 w%zedł ty1ko trzy razy. Wy­
ranili potęguj~cego. Ilę ehae&u w 
życiu 'poleC-l-nym i politycznym 
~~owa w okresie mlędzywo.­
Jermym je .. t ut.na powódź róż­
nych lokaloflyeh pwemek o 'f oz­
m~ltych ty.tuta.ch Jak "Ziemia 
Rzeszo.w.x.... "Zew Rtellzowski" 
,.Pt1Zeiil~tI llIze&Q;owskl" .No.W~ 
Myśl". Obok ro.zdęt~j kronik! 
wiele mle}eca u.J.mowały w nich 
OłIłoszenla. C'u:sto ni 11Ic wylu­
dr.one prlteJl ludzi e.zerpl~cycb 
meczywte rLyskl z tego rOd.uJu 
n.ro.cederu, praktYko.wa,nejlo przez 
międ'Zywojenne gltzety . 
Wśr6cj starych egzemp,larzy rz .. -

szowskich wy<l~wnlctw periodyc7.­
nych tych ~Zf!.6 v. lJJaleźć mo.żna 
r6wnlez cZ:1sopls.I'. . ochara kte­
rze go.spodnczym. w bardzo 
skro.mn ych jednakże ro.zmlarach 
Jak np ... Przewodnik Ggro.dniczy" 
(lS95-98), "Gazeta Mlecuorska" 
(1903-1907). czy tet kwartalnik 
lI~ruzeum p.rzemysJowe" poświ«: .. 
co.ny sp r"wom przemysłu kraJo­
wego., a przed~ i\nY5 tklm spra, 
wom p,-owadzo.ll'l p.,y rzeS1:0W­
sklm muzeum przemysłowym 
gl.,.,dy to.wal·ow~J. 

Dla ba'dacza tych czasów 
charakterystyczne są egzem­
plarze rzeszowskiej p-rasy z 
wiosny 1939 roku. a więc :: 
okresu kiepy nad krajem na­
szym ciężko zaw i sła groźba 
nieuoniknionej wojny . • ,Ziemia 
Rzeszowska" je<iClodniówka 
Katolicko Narodowego Komi­
tetu Wyborczego z ,maja 1939 
roku. reallzację swych ra­
sistowskich ,haseł" stawia po 
nad wszystkie Inne sprawy. 

(Ciąg dalszy na str. 6) 

W Berlinie zostala podpisana umowa o w3pólpracv fUl 
okres 1961/62, pomiędzy Z1.!Jiązkiem Literatuw Polskich. • 
Związkiem Literatów NRD. 

Na Zdjęciu: od lewej - Jerry Putrament, Anna Seghers -
przewodnf.cząca Związku Literatów.NRD ł minister kulturv 
NRD - Alexander Abusch. Fat - CAF 

Weżmy udział w ciekawym 
i pożytecznym konkursie 

Zarząd Wojewódzki TPPR 
w Rzeszowie z okazji 43 
rocznicy powstania Armil 
Radzieckiej ogłasza kon­
kurs na fragment dzienni­
ka czy pamiętnika, wspom­
nienia lub opowiadania na 
temat: 

"KIEDY I JAK W LA­
TACH 1944-45 ZOSTAŁA 
WYZWOLONA MOJA 
MIEJSCOWOSC", 

Wyzwolenie spod okupa­
cji hitlerowskiej tak dla 
całego narodu. jak i dla 
każdej miejscowości z os~­
bna byłQ wydarzeniem his­
torycznym, a dla wielu lu­
dzi wybawieniem od pew­
nej śmierci. Mieszkańcy 
naszego wojeWÓdztwa za­
chowali w pamięci donio.­
słe momenty wyzWolenia 
ziemi rzeszowskiej prze;!: 
Armię Radziecką. 
Stąd apel. aby udział w 

nim wzięło jak najwięcej 
os6b. Wszyscy ci, którzy 
wezmą udział w konku!'­
sle. mogą przyczynić się do 
wzbogacenia historii wy­
zwolenia województwa rze-
szowskiego. ", 

PRZEWIDUJE Sl~ 
NASTĘPUJĄCE 

NAGRODY: 
I narroda - zł 2.000. !!wle 

drugie nagrody po zł l.!)OO, 
trzy trzeole narrody po El 
1.000 oraz 10 wyr6:lnle6 po, 
500 złotych. 

W razje nleprzyznan!a plerw­
s7,eJ nagrody kw ota pl'zypad.a~ 
Jąca na nią wg uznania sądu 
konkursowego prZ~z.naCLuna 
"'\lstan!e na powlększe aie na­
er6d niższych sto.pniem. 

Nagrody zost ały ufundowa­
ne przez: KW PZPR, WK ZSL, 
WK SD. KW ZMS. ZW ZMW, 
Prezyct.ium WRN, Dre'ldeńską 
DYWizję WP, ZW TPPR. ZW 
LPZ, Komendę Chorągwi ZHP. 
Kuratorium Okręgu Szkoln,,' 
go. ZO ZBoWID, ZW PCK. 
NiezaleŻnie od przY/l;nanych 

nagród. poczynione wstaną 
starania, aby nagrodzo.ne 1 
wyróżnione o.pracowa,nla zo­
stały opublikowane w całośol 
lub we !ra.:mentach. la wY­
nagrodzeniem wg o.bowlązuJą­
cych stawek ho.no.rarlów au-

. to.rsklch. Formę literacką po, 
wstawia sj~ auto.rom do. swo­
bodnego. wybo.ru. Nie mogą 

E
dnak być rud.sytane prace 

ut wcześniej o..:lasa.ane dru­
em. 
O praoowAn la nie mo" 

pnekraozać 10 stron ma­
IIzynoplau (podWÓjna inter­
linia, margines " cm), 
względnie 12 stron czytel­
nego rękopIsu. Maszynopis, 
ewentualnie rękopis opra­
cowań naleźy przesłać do 
dnia 28 lutego 1961 roku, 
pod adresem: 
Zarząd Wojewó<1tkl Towa­

rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej Rzeszów. ul. Jagiel­
lo.ńska 6, w zaklejonej koper­
cie. na której winno znaJdo­
wać sl<: imię 1 na zwlsko o.ra' 
dokŁadny adres aulora. 
RozstrzYllnl~cl. kon.kurw 

nastąpi w !lUIrcu 1981 r. 
Listy I ltapytanlanU motn. 

nadsyłać w terminie do. 7 dnI 
od datY' ogłQS7:enla konkurlu 
dO punktu konsultBcyJneeo 
Polskie RadIo. Rzeszów. ul. 
Gen. Swierc~ew!!'klego . 

Z \WstaW1i~atll"!l ł ,'p~A.tu MltC'Z1/sla11ia Ber,mana tli salacn "ZaChęty" w Warszawie, 
Fot. Matuszewskj 



W stolicy 

na 'Viejskiej 
(KORESPONDENCJA 

WŁASNA) 

•.. Ju~ bizantyjski historyk 
Prokopius odnotowal, że Sla­
wianie nie majq u siebie !a­
rnow/cuLztwa, lecz od na.jstur­
,zych czasów żyjq w ludo­
władztwie I. radzq na wielkie; 
polani e. Już niemieccy kron;­
karze Ditmar l Helmold ... 

Nie będziemy jednak c!q­
gnqć ·tej historii od "AdarM ł 
Ewy", a ucZyniwszy sputniko­
wy rajd przez wiekI. wylqdu­
jemy na Wiejskiej anno do­
minI. 1961, ażeby zobaczyć co 
w jednym powszednim dni" 
dziej'e się w gmachu Sejmu, 
kt6ry zbur70ny w !.atach woj-
71.11, dziś stoi okazały - zbu­
dowanll rękamI. warszaw ia­
ków. 

U MARSZAŁKA SEJMU 

Zaczniemy od wizyty w ga­
binecie Marszałka Sejmu. 
Marszałek ma dzień bardzo 
wypełniony. Kalendarz pny­
pomina: Narada w związku z 

SEJMU 

!J 

KANCELARIA CIĄGLE 
NA PLANIK .. 

"-, ' ~: ' ·:t;-~<C-Ą.f;il.i _ r.- - ,.,~.- ", . :0," • - • _ .. 

za śe!mU e"Zło':T\IIrowle parl!!: -- ~-...;.. Krajow ym Komitetem Budo­
wy SZKół Ty siąclecia, potem fachowcy od bu~ownictw': M.Lądulemv tlIJ 'WI,jakuJ 

Uzgodniona ~ta~owLSko w t~J to dzień. powszedni IJftM do przy j ęcie gości zagraniczn ych, Ażeby prze-jść [ja piętro do 
następnie narada z pracowni- szefa Kancelarii S<;!JffiU, tow. spralWie prz~łoZOlne zostanie mud 1961 

jutro K~isji. • "oto: B. Mł,du kami Kancelarii Sejmu. Wie­
czorem zebranie Konwentu-o 
Seniorów, któremu przewod~ 
niczy .. Trzeba jeszcze znaleźć 
czas na przejrzenie listÓw.l<t6 
re nad e szły (w tym dniu -
21), na załatwienie wielu róż­

li ER 
nych pomniejszych spraw. 

5krzeszewskiego, mijamy ro-
Nad tym już czuwa starszy tundę parlamentu, która zapeł 

radca - Rudowska, która od . nia sit: posłami tylko w dn1ach 
dziesięciu lat pracuje w Sej~ plfnunych posiedzeń Izby. To 
mie. Pełniła swoje obowiązki tu właśnie uchwalan~ S" uśta-
sekretarzowania przy marszał .. 

R~zmawlamy z .ekre t arze m 
Klubu PZPR - posłem Bara.:. 
nowskim. ,.Nasi posłowie -
m6wi - mają teraz swzeg61-
nie dużo pracy rw związku l 

projektem płanu 'Plęcioletni~ 
go. W ramach pracy zeSpoł6w 
partyjnych IW Komisjach po­
wołaliśmy gru·py (2~3 osoby), 
które zajmują slęposzczeg61-
nymi problemami tego planu. 

bardzo cenne w pracy po­
słów. W bibl10tece .potyka,. 
my nlekt6rych posłów uJ,­
tych lekturą i robieniem no- ' 
tatek. Biblioteka to też war· 
sztat Ich praey, tym dMkona1 
u,., te personel biblioteki z 
dyr. Gozdeckim na czele po­
trafi przygotować Interesują­
clł Ich blbliogra!lę. 

ku Kowalskim, potem ~ Dem wy, podejmowane są ·najważ-
bowskim. Zastajemy ją wla- niejsze decyzje państwowe. Te 
śnie nad gęsto zapisanymi raz tyLko ie<lna lampa rzucs 
ltartkami. Porządkuje clezyqe- .mop światła na puste lawy. 
raty, które wpłynflły. z pOs~- Uo>torem, 'który uruchamia 

- ezególnych -Komjsji · w to~u orJanj~acyjui~ posi~dzenla ple 
pucy nad plaliem I budtet,m 1'I1J'1'I11 1 po.ledz",la- Komi$ji 

POWSZEDNI 
ni rok bieżący. "Jeszc~ d~U to włdnie K.ancelari .. S~j.mu. Wniosą oni 'kon'ittetn)' wkład Posłowie spoza Warszawy 
ptzedstawill je M.r~łkew~ J"t QI,. M'łanem J)()ft'lOełU- do dy ... kusjoi nad eałok~tałtem mieszkają w Hotelu Sejme­
_ mówi • .".. Jelit lob błfd~o ~y", 1 wykonlwez)'!'l'l Pl'~zy- projektf1 pięciolatki". wym zwanym Domem Posel­
du~o". di-um s.}mu. kancelaria ma W Klubie Poselskim ZSL, skim. 373 "ładoWIJkim" wzo-

Iłbowiązł'k ' o wrzystklm pamlę lekretarz poseł Kublckl po- rem umebłowane pJkoje, od-
NAUl<A O POLSCE tato "'Uy.t~ przylotow~, na kazuje nam obszerny pro- dane zostały do ich uzytku. 
WSPO~CZESNr:J ~ .. ~or,anlwwać wykonanie ,ram pracy posłów na naj- Prawdziwie pisał Horacy, że 

decyeji Pr"r4'iI.lm. . Wn,..tko bUtsze dnl Wszystko stoi nawet bogowie nie mogą żyć 
W sala-ch 118 1 78 oe!'o,-waj, !'l'l\ł,i "rra~" ZJOdnie I wym()- pod znakiem projektu planu samymi tyłko dziełami, mu­

.111 posiedzel'lia KOl'I'liIlH. JY~ łlft'll R.eJUIl!Ylinu. Toteż, ut y- pięciOletniego, przygotowa- uą jeść i pić. Na posiłku, czy 
naraz na qwóc!,! Koml~jlch "'aj,e tłnninelo(il tllmowej, nia referentów do dyskusji na czarnej kawie przy bufe­
je~t rzeczą n!emożllwl: N' ,"om. opo&wled,ieć, te Kenee- na plenarne p(>liedzen!a, przy cie se!mowym spotykamy 
jednej tak, ' ale po U~y.lfa!\l\I. 1.~1. s.jm"" je.. ,fUl. n. sotowania sprawozdania z wielu posł6w. Zdradzimy "ta­
pOliWolenIa puewodl'lle~lłc.l" pl,,,,1e. działalności klubu w ciągu II jemnicę": w dniach plenar­
danej KomisjI. W tym wypad- .. l'r.,n4t 'Pnytoe.ń pn,-kład kadencjI. To samo dzieje $ię nych posiedzeń z bufetu wye 
ku chodzi o Komisję Btldow- - mówi tow. Skl' ..... z~. - l w Kltlbie Poselskim SD - daje się na salę 700 półczar­
I'llctwa l Gosp~arJd K!'MU,. W.,-ływa rLł~owy projelct \.Ista O czyrt) mów! nam sekretarz nych I prawie 100 litrÓW 
I'lalnej, której Jlr~ęw~l'lic~,. wy O oehroni. w64 prze4 za- pOI. GI,erzyński, jeden z naj- herbaty, mleka l kefiru. 
cym jelit proł.. -Hrynlewlecld. .,ieevnczeniem. WSPOl'l'lll'lQm _ .• kt;\'Wfliejszych posłów tego W hallu, na parterze, kli­
Na porządku dnia: omówienie o nu". penif1Wd to j .. t pro- ' klubu. W Sejmie dziala rów- ku posłów rozmawia z WY­
prOjektu ustawy 1'1 prawie je-!ct,· .. ·który włdnie 7.06tał nież Koło Posłów Katollc- borcaml, którzy do nich przy 
budowlanym _ rezultat kilku ",,,, .. Iooy do laski marszał- kic~ ."Znak'''. Jego sekretarz, szli ze swoimi sprawamI. Je­
letl'lieh badal'! I konfl'ontacil kl'YW.ki.j. My, w KMeelarll. pose~ ŁubieńskI. zajęty jest śli jest zbyt gwarno, posło­
przeprowadzonych wspÓlnie mamy obowiązek prz~studio- analizowaniem pewnycbwie mogą korzystać a parla­
przez posłów i przedstawicieli wania projektu, uważneg" spraw pięciolatki od strony torlów małych pokoi, 
resortów. prześledzenia, jaki. Komisj~ rozwoju terytorialnego.' gdzie pn:yjm~ją swoich Inte-

Dziesięciu posłów zabiera sejmowe są nim zaintere- Trzeba 0cenić czas posłów resantów. 
.owa·ne, aby w lI'pOs6b trafny 1 dlatego nie przeszkadzajmy • • • 

głos w dyskmjl. Stanowlskll za'Pmp<lf1owa~ Prezydium wy- lin. Ruszamy dalej ... 
swoje wyrażają r6wnl,~ ł . bór KomisJi, <lo ,których mi 
przewodniczący Komitetu Bu. by~ 'Pl'zekazan.y projekt celem 
downietwa Urbanistyki I Ar- rozpat-rze.l'lia". 

N A WET BOGOWIE ... 

chitektury, I wiceprezes Sztab pracownlk6w Kance­
SARP, i przedstawi-clel' Pol- larii dzień w dzień czuwa' nad 
sklego Związku Inżynierów I I,ormabwm funkcj'onowaniem 
Techników Budownictwa. Kał Sejmu. 

o bibliotece sejmowej ktoł 
powiedział dowcipnie, że 
"jest poselską pomp,,", z któ­
rej posłowie czerpią wiedzę 
szczeg61ną - parlamentarną. 
A trzeba przyznać, że jest I 
cze~o. Księgozbiór liczy po­
nlłd 160 tys. volumlnów, licz­
ne wydilwnlctwa parlamen­
tarne I prawnlcze. akta usta­
wodawcze różnych krajów, 
m~terl.ły tr6dłowe ..... tak 

da uwaga jest ć-enna, ka żdy 
argume,.,t :est wat,n)', kaida 
wysuwana poprawka wymaga 
rozpatrzenia. 

Na papierze stenografa 
mnożą !'.ię znakI. Jeszcze dzi' 
~pFawo21dan ! e z posiedzec1la po 
wielone 'Zostanie w wlęll;sze! 
llfl.Ści egzem.l'lłany . BiUrO Prl­
fowe Sejmu \3Fześle je m. in. 
redąkcjoA.l . Opinia \34bllczl'la 
ila pozna sili z treścią l'racy 
~<;łćr",. 

Mała pnerwa w pos l e~le­
l'Iiu. Po sło\\'ie wychodzą do 
ląllusrów. Ma my okazjt'j, ate. 
by poro ;:ml'w i ał! z posłem Hl }' 
fILewie ckim. Notuję w Piłl.Tli~­
e.i jego słowa: "Czteroletnia 
praca naszej Komisji, to 1'113-
ustamna nauka El Polsce Wll'Gł 
czes-nej. Stworzyliśmy l_dnO. 
lity zespól, który W$pól!(S~tl'lł­
tował wiele 5 (lrll'W \';raju". 

Oi, kt6r ~ymają motneść Ml~ 
serwowania pracy Sejmu 
stwi~rdzą, ~e osłowI!. te QłJnit6ć 
można do większości KomiSji., 

WIZYTA W KLUBACH 

Wszystkie pokoj~ 'Partyj­
nych klubów !pOselskich !1}le­
s~z4 się obok S'iebie. Dla lu­
dzi, !lctÓTZY lubią symbole, mo­
że 1.0 bye wyra7.em bliskiej 
ws"ółpracy 'Partii I stronnIctw 
w l'lz i ałalMści Sejmu. 

Kieci)' odwiedzamy Klub Po­
s~I~J,ci PZPR - na;większy 
klu\!l na terenie Sejmu - trw1 
wlaśl.l i e pos iedzenie partyjne-

•• 
go zespołu Komisji Bildownic-
twa i Gospodarki Komunal-' MlJl',załek Se; 
ne-J, k.tóra w tym. czasie za- ""t.4 musi zna~ 
ItOl'lczyla już swoje posiedZI- ld6 jeuc;z/J 
l'!ie I 'podejmie dalsze obrady 'cza" ~by przej 
l'lIątępnego dnia. Posłowie ru~ ltsty. 
PUlt ro~prawiaią na temat Fot? 
budUłCY wątpliwości: czy nad Z. Wdowlnskł 
z6r nad budownictwem nad-
1ji~nym w ·górn ictwie i iI'la~-
ZÓl!' w kolejnict wie ma być 
prowlildzooy przez reS{)rt (jak 
~ p"ewłduje proj~kt prawa 
by~ęW'lanego) . c~y ~rzez 
KIWA. W wYJumeniu ~PU. 
'Wy biorą udział zaproszem8~Q . 

• 

OpuslIlCzamy Sejm łegnanl 
pn:y wyjściu przez umundu­
rowanych strażników mar­
szałkowsk1ch, którzy w dzień 
i noc pełnią służbę w gma­
chu Sejmu. Komendant stu­
ży, kiedy go zapytałem jak 
on ze "swego podw6rka" wi­
dzi nasz Sejm -odpoWiada: 
"W tej kadencji bywa, te 
jak przyjedzie poseł, to kilka 
dni z rzędu nie wyjdzie z 
Sejmu, tyle ma roboty". 

BrODllla" Tro61kl 

ł3tr. , 
" 

Jak BorysPolewoj 
- znakomity pisarz 

radziecki 
uratował częstochowski klasztor. .. 

Bllło to We wrze~niu ubr. w czasie mej bytności w ZSRR 
w Moskwie. Mieliśmy spotkani e z czŁon,kami Radziec kieg~ 
I:=-0mitetu Obrońców P9koju. Radzi eccy koledzy ,j u ż czę.kali. 
Sekretarz POlskIego I'\.om,tetu Strt;a~kowski przedstawia, 
nal wzajemme. W pewnym momencie, kiedy stanq.tem wo­
vec 'IJ..,'lIsokiego, u&n1!echniętego mężczyzny - Strza Łkowski 
pOWiedział: BorY8 Po~ewoJ.~ przedstawiciel wojewód~twa 
rzeszowskiefJo. 

Pierwsze apotkant.a i tJrzedsta.wt!!nfa. sq ZQ.zwyczaj jakł.eś 
uroczyste d nawet sztywne. Po wyrzeczeniu s/owa : ... rze­
szows..lctego, Po!ewoj jakby urósł, roześmi.at się szer O-k o rQ­
c~ roz/.oiy/, jakby kOgoś miłego chciał uścisnqć i śm iejąc 
SIę po~zql glośno recytować: Ha; Rzeszów, Dębica, Dęba, 
Baranow, Tarnobrzeg ... ja Z1Ulm, pamiętam! 

- Skq.d? - zapytaŁem zdziwiony. . 
- Jakżeu, skqd? Bytem tam, w azta.bte marszałka Konu-

wa, jako korespondent w o jenny . 
- To wyście nasz .. l<rajan" - zawoła lem; powinniścip. do 

nas koniecznie przyjechać, zobaczvć stare stronlI, przvpom­
nieć Bobie ... z:rtprasz:ałem serdecznie. 

- No, jak mnie zaprostcil!, to pewnie przyjadę - posly­
szalem Odpowiedź. Ate ... czy będq takte zielone grŻl/bki? ... 
Bo ;a je ogromnie lubię,. 

- Będq, będCl, zapew?tULlem. W!a§nte jest jesień" one tylko 
w jesieni romq. Bowiem uprzytomntlem sobie, że tu chodzi 1 
o tzw. "fJClski" . ". 

-- Slowo i ręk4.'! - nalegałem. . -)." ;, ""_ 1 
- Slowo. i ręka! - Polewoj potDt6rzv'ł. dcł!ftęlHmtl /10- ~ 

bt. 'Kur" dŁ<mi,! bowl,m mój I'OMnÓ~ jut przesvm- ~ 
. patlle.enllm e%lo~.ldem. . . . 

I oto bł1/.lo mi, Ul tak!m esfotNkWm ~ale!v erobIć wy- ' 
wtu. C1.1l podo/m4 Qkazjc ~jd4 U) ;Vetu7 Pom1lślalem o 
,.N OtM na,ch" • 

Pvtl'Lm tecl" po.~,,:n.łt. ~J tnoą OdłftDA6 "4 dzwo-
tlek ł okazJi'L etraeoM. . . 

- Powł,dlCł. mi mim"" mDłe uUc'tDl'lo 'WAm łtJ,1cłd szeze 
,6tnl.e ważn, tD1Idar%ent. Il et/uu ,łyt!.Mj "etvemłowej olen 
WWv" idU iu..t nit J 7ttl,zego. rzuzow.ktego, to , terenu 
Polik!. . 

- O RuuowslG{em to Wam o)'lOwUm u Was, M m!ej­
.CU, 'ltl'LirilnieJ utkwi!4 m-i w pamięci. .. MWet nie przypusz­
cucle - ctqUnql .wobodnie, (.ekko, % cl.e7tiem .en,tyme nt \L Ul 

glo,ie, tak Częltochowa; kla,zto", C%ę8toc'1.owskte mnich y ... 
Na moje m.rtwtente, któ,.ego nie potr4fUem uk1'llć, zaśmiał 

.tę ueroko t ctq.gnq1 dalej. 
- Na1l,.awd~, mogę powiedzf.e~, te to n u,.atowaletrl czę­

Jtochow3kt klasztor. Jacy§ jeńcy niemieccy zdradzHi, że te 
lochach pod 'ktasztorem hitlerowcy umieścai kHkad zies/qt 
ton bomb lotniczych i że w pewnym momencie one wybuch­
ną ... wtedy moina będzie fakt ten przyp isać wojs.!<,om ra­
dzieckim. Trzeba bylo tl!mu przeszkodzić, za wsze Lką ce­
?tę i ltat1lchm/a.st. Od marsza/ka Koniewa otrzvmalem roz­
kaz in, blanco. z miejscem na numer jednostki saperskiej -
żeby po wpisać - jakCl spotkam po drodZ'~. Pędzi1em samo­
chodem., co ni.p byl.o bardzo ~rtt.wo ... wrl'.szcie n apo t k a ł em 
odpowiedni oddzia.l. Wpis alem numer, wręczylem dow ódcy 
I. znów na leb na szyje w kierunku Częstochowy _ W iado ­
mość okazała się prawdziwa. bomby leżaŁy ukryte i zamas­
kowan!' , zakonnic1l nawet ni/! zdawali sob ie sprawy z n ie­
bezpieczeństwa. Nasi chłopcy sprawnie bomby wynieśli' 
gdzieś tttm wywieźli. K i edy się to działo, to ja z zakonn,i­
kaml ptlem Witto ... no a~ jakie - tu bŁogi. uśmiech okrasił 
twa.rz rozm6wcy. 

W tym momencie ogloszono, u poł'a Uć n,1l !alę· 
- Ale, oJ)Owiecie to naszym ludtlom, kłedy będziecte 
u '?las? - zapyta le m już w przejśctu.. 

_ Opowiem, opowiem - u.pewn.f4l mnie; - tyLko pamię 
tajcie o zi/!lonych grzybkach. 

Po moim J)OWl"ocie TowarZ1l.rlwo Wtedzy Powszechnej po­
czyntlo stara1tia, o.by Borys Polewoj odwiedzil nasze wo­
jetv6dztwo. Popeumym ezasi.e nadeszla wiadomość, n ie st ety 
- smutna. Ze względu na wyjazd za l]1'anlcę nie mógł przy­
jecM~. Sądzę jednak. że .tara.ni4. naleźy ponowić, sławny 
pisarz dal bowiem rękę. 

Rozmowę przeprowadzll t opisał 
FRANCISZEK KOTULA 

A~KIETA ... 

W 111M rdlru gn:eoh "RulIIll1j 11-
nok" zwróc!la Ilę do &Zer~ 
wyb!tllY'Ch .\1Jd~ epoki z upyt.­
",-lem: ..JAK WIDZICIE WIEK 
XX". W"Y'IHkl ot~j .,"kl~ty, n111'­
~wycza.j c1e1ł:a .... ~j dla konfr9ntl­
ej! oz dniem dtialejnyrn. przypo­
mma obecnie ·radzleekle pismo 
.,Lltleratur. I :tyfń". 

Czy twln I k'ów pol.kl~h .plnter .. 

suje 1I'I1~.tpllWle . te w anklecj~ 
brał m. In. udział BOLESŁAW 
l"PlUS. O~'tJ"wledt Jego brzmiała: 
"Mam luihieJę, że .w nowym 
atuleelu lud_le tyć będą 7-godnle ~ 
tasadą: 8 c!>ddn prac~. 8 godzin 
IIIU I I !:OdzlD w,..p~.7.ynku". 

Pledaktor wt<!>SkleJ guet y tocja­
Il$tyclneJ •. Ąvlntl" . BISSOLATI, 
O(Irzekł: ,,'UX wiek byl wiekiem 
eyow\ll_ijejj b~riupyJneJ, XX wieli' 
ltę4lle ""I.kle~ cyWUlzacjl prole­
'a.ru.~leJ" • 

l"~t>lHI!>, VIIlwer,.yt~tu Rzym.; 
.kleole t>!: OU~UNATIS odpIsał: 
"Moje łycuale p"d Ariresem XX 
wieku: aby był to wl.k pow­
.zethn.!:!) rll2lbroJeala l triumfu 
tlokoJI,! B"''' brutalpym mUltar)"l' 
memu. 

A Jaj(ie wizje muli ludzie 1900 
reku w ddedl.ll'lle nauki l to.chol­
ki! 

Znany l'syehlatrą I. SIKORSKI 
bYł 1!danla. Iż .. wleli' XX .. pew· 
J1eśel. nvr6el uw~gę na delikat­
ne hall",nla matuli. pozna I "wa­
ły atomy, odkryj. nl ezuaoe do· 
tąd Iwl,II!i1 I sI/y mnte-ril, czego 
IIle IIl1t,aril ue.y nlć l.:JX w iek". 

Br:!imiej'lI'lY lutor gazety " No, 
.ltśel dni." t.k relaCj onow ał 
treść ode!.yt6w . mCldn ).' ch u p r ogu 
now!l" stulee;. : . 

..Ggy "".llIe h~ się reler otów. 
'o erltnl'iek .Iyuy , am. cupa . Je· 
tlen I nich WYl!S,ll ptf>lel., c Ję o 
el.ktr~- "lI ' m p,."k~ 'l· wanl.\l do· 
znar\ ""'Hakow ych. I>prawę 'ę ma 
zalltwlt wiek Xli:" (mowa 1\1 Jak 
nie trudno alę damysI eć. (> tele-
wizji). . 

JakI lel'le r all'lY wnl3sek nasuwa 
czytani dlit! .. al'lkie t a z myszką"? 
Chyba tiki. te w.rta wle.rzyć 
naullQwcam I 'ltl4Ll"m o uerokicll 
booryzantach , którzy dziś r oz,tacza­
J~ "rud l'lam1 wLzje !lwIata za 
lot... Il1Lk8d·ze61~t. Rol.sądne wi­
zje. oparte na znaJomlscl p r aw 
rOJIWoju IPolecz.nego oral! do· 
k~4llym roze.~al'\llj w tende·;)­
ejach ,1'l@lt1łPu mu·ItI I tei:hni :;: 1 
z.wykle Ilę . sprawdzają I c zęści ej 
I'rulfr.aC1-1JIiI na.~ oczekiwanl<l 
Ni 'j~ ~w~. 

opr. Z. B. 



Str. Ił 

(Ctqg dalszy ze ·!tr. 4) 

TygodJnik "Przegląd Rzeszow­
Ski" w numerze 4 czerWca 
1939 roku, skomentowawszy 
szeroko wyniki wyborów sa­
morządowych w Rzeszowie z 
punktu wi-dzenia Hczby man­
datów zdobytych dla swe-go 
9tronnicllwa, powiadamia czy­
telników o w~trzymaniu dal­
szego wY'dawnictwa na czas 
nieograniczony. 

• • • 
Niemal zaraz po wyZW'ole1!1;u 

Rzeszowa, w sie1"pnlu 1944 r ., 
~ uruchrJmieniu jednej z dm 

byłY czytane przez miejscową 
ludność, spragn ioną .polskiej 
gazety po la:tach hitlerowskiej 
Okupacji, 

Z chwilą uruchomienia w na 
szym mlekie drugiej wIększej 
drukarni, w miejsce -biuletynu 
I tygodnika wychodzić zaczął 
'od dnia 13 maja 1945 r. "Dzie.1 

..... " ... , .............. 1111111111· 

Ongiś takie gazety 
wychodl~ły 

w Rzeszowie 
ikarń zacząto wyda'Nać tutaj _ ......... , .. " .. " ...... , '''''''" 
najpierw biuletyr'Y informacyj 

powały w lauch 1947--49 Ut!l!lZOW­
skie mutacje kilku .pism z innych 
wlększych miast. Bardzo poczytna 
stała 5i~ tu przede wszystkl·m 
,.Tryb1Jna Robotnkza" z Kato­
wl~, następnIe "DU~nnlk Polski" 
z Krakowa (który do dziś dnia po­
siada wŁasną kironikę neszowsk~), 
a tak!że prz~ jak~ czas, "E:ho 
KorakoJlSkie". 

Wreszcie dnia 15 wrześnIa 
1949 r. Robotnicza Spółdzielnia 
Wydawnicza "Prasa" rOlipoczę 
la wydawać w now'ei drukar­
n: ' <lz ie<nn~ k "Nowiny Rzeszow­
skie", organ KW PZPR. Dzicl1 
nik tHl już w dziesią:I(ach t? 
sięcy egzempiarzy dociera 
wszędzie w naszym woje-
wództwie, a ponadt<l wydaJe 
dodatki t ygodniowe, ;:>ośw : ęcrJ 
ne s'prawom kultury naszr.go 
terenu, jak również sprawom 
sportu. ne, przynoszące jeszc,e wia'do nik Rzeszowski". Był to pierw 

mości o przebiegu działań wo szy w historii Rzeszowa dzien­
jennych, co wówczas wszyst- nik. Wprawdzie składany był Już wkrótce w R.zeszowle 
ikich najbardziej interesowalo ręcm ie i drukowan y na sta- ruszy peitną parą bud·owa rlO­

Równocześnie, dla Soprawniej~ rej płaskiej maszynie, lecz wocze.sn y<: h zakładów grafic?­
'Szego wykooa;"lia jednego z re różnił się zasadniczo od daw- nych, które ' mieśc ić będą no 
wolucyj!1ych zadań w odrodzo nych gazet Z8rÓ\l,'110 treśc:ą, wo::zesną bazę pot ' gr'aficzną 
nej Polsce, a mianowicie re- jak i pod v.'z!(lędem fN'm:v. dla "Nowin Rzeszowskich". 
formy rolnej, wydawano dla w związku z l!kwida c ją Woj. Do az:ejów prasy polskiej. 
8lktywu .,Biuletyn Reformy Urzędu Inforrndc;i i Pr0p3g"ndv, t· · . !F. , . ., k wydawa·:1 Y pozez ten UCl,tl "Dziin przygo owuJąceJ Się do ObC:l0-
, .c_::~J, tóry ukazywał się nik Rzeszowsk i". pozestał wycho- d Ó'j'\, , 300-le~ia is tniet"'.ia, "mł:J­
już od pażdzlernika 1~44 r. dz.ić z dme", 1.1 lutego J947 r., wy de wOJewodzlwo rzeszowskie 
W styczniu 1945 r.oku., ów- konaW'lY zanania uJ l<tćrych zo- wnos) swój skromny, :(>cz kon 
czesny Wojewódzki Urząd stal pOWOlany. Kolejno. w planIe rozbudowy kretny dorob-: k jakż~ odmie:l 
Informacji i Propagandy Rzeszowa. przewid"Żla". zos·tal:> ny od ter-:o wszystk~ego co z 
,przystąpił do wydawania t y- urządzenie n"woczesnej druri:arn! dawnych lat w Rzeszowie po­
goclnoika flod nazwą "Gazeta z maszyną rotdrJJni1 i linotvpam!. ~ 1 " . Do CZa"u Jej uruchomienIa co- zostało ... 
-",zeSZOWSKa . Pisma te chętnlEł dzIenną pras~ mieJ sc0wą ;astę- Dr FrancIszek Błoński 

~!!."'''' ••••••••••••••••• ~~~ •• ''' ••••• O.c~.o .... eo~*-... 

CZYTELNICY "NOWIN" znają jllż hIstorię naszegO ro­
daka. StanJsława SmoI.a,ka, p~tronująccgU jeduemu ze 
szczepów Indian amerykańskich jaku wódz Bial~ (;hmu 

ra. Niedawno redakcję odwiedził brat Białej Chmur.y Jan 
Smolak zamieszkały w Czudcu, który w ubiegłym roku prze­
bywał kilka miesięcy w Star!achZjednoczonych. Rezultatem 
tej wizyty są właśnie reprod.iJkowane Ob:lk zdj~cla oraz garść 
powych azczegółów o ąiezW"YkłeJ "karierze" muzego ziomka. 

Stanis.1aw .. Smolak wyeml­
gro\,,,' ał 7. Kamionki \V powie­
cie ropczyckim do Ameryki 
blisko pół wieku temu. Pró­
bując zaczepić się to tu, t-o 

tam .- wylądował wreszcie 
przed 48 laty w północnej 
części stanu Michigan, będąc 
tam jednym z pierwszych 
białych osadników. 

Stan Michigan jest zamie 
szkiwany przez wie/u Ame­
rykanów polskie(lo pocho­
dzenia. Oto p. Jan Smo­
lak (drugi z lewej) w otocze 
niu członków rach; mle)­
skiej miasta Hnmtrack. 
Z pl"Gwej b'lrmistrz mia.­
sta Jan :lak, które­
go rodzina wywodzi się z 
.okoli<: Pstrągowej. Pan Żak 
który pełni funkcję burmi­
strza od 26 lat, byl w 1959 
roku z wizytą w Polsce, od­
wiedzając m; In. Rzeszów. 
Drugi z prawej Stanisław 
Smola.l(, - Biala Chmu1"a. 
Obaj Murzyni -widoczni na 
zdjęCiu to radni mieJSCY, 
kt.órzy podobno doskonale 
m CP I.' :q )Xl polsku. Nic dzi1:: 
nl'f]o. 80 proc. mieszkańcóu; 
miasta jest polskiego poch" 
dzenia. 

opiekę objął American In­
dian Center. Zaczęli ściągać 
turyści. 

DltOGlA 
WIOD&A palZ MIR~. 

(Od stałego korespondenta we Wloueeh) 

Droga wiedzie przez Mirę. Jest to mla!;­
teczko pr"wie 30-tysięczne, jakich w gruncie 
rzeczy wiele we Włoszech. Polożone opod<l! 
Wenecji, ciągnie się jak tyleż innych wzd!uż 
starego ~plawnego kanIiłu. Pod wielom ;~ 
względami różni się jednak od innych pOdo­
bnych miejscowości. 

Przede wszystkim jest bardzo stare i za­
pewne niejedną pasjonującą książke his to- . 
ryczną można by opracować, wertując po­
żólkre foliały parafialne, szperając po stry­
chach i piwnicach zabytkowych domów. gr,,­
madząc to wszystko, co z pokolenia na poko­
lel1le przekazuje ustna tradycja. 

Dzisiejszą Mirę zamieszkuje ludność dość 
różllOrodna.· Są więc robotnicy, są biedni 
chłbpi 190 proc. gospodarstw należy do m::l­
łorolnych nie'<posiadających więcej niż 2.5 ha 
roli), jest trochę intełigencji, są wreszcie wł;.1-
ściciele przepięknych pałacykÓW z okresu 
Republiki Wpnccji. A co najważniejs7.e: 01 
ki!kunastll lat posiada Mira władr.e lokalno;', 
utworzone przez komunistów 1 sprzymierzo­
nych socjalistów. 

Pr7ypltSZCzam, że g:dyby we Włoszech ko­
muniści byli u władzy. a korespondent za­
g raniczny opisywa ł by Mirę, przeciwnicy p:..­
wiNJzieliby cd razu. że: oczywiście, to jes~ 
tllkie miilsto na "pokaz". Rzeczywiście, a~ 
OC7.r.m wi('rzy~ się nie chce, ile tutaj Hoblono 
7. Inicj~tywy samorządu w ostatnich latach! 
W 1945 r. nie było tu w ogóle dróg asfalto­
w yrh - dzisi;Jj jest ich 50 km. I to jakich 
_ dodajmy! 15 lat temu światlo elektrycln'!. 
tubj zainstalowane bylo tylko w kilku do-

' mar'h w centrum. Dz:ś cała Mira' jest j'IŻ 
z('!,>k1rvfikowClnd.. Szkól średnich nie bylo r:-> 
wojni'" w o):(óle·. A powszechne - niepelne -' 
pomieszrzone w rud0r<lch. Obecnie jest tu 
n"\Vf't 1(imr.a7.jum, cr~anlzuje się technikum, 
szkoły nodslawGwe aż bly~zczą. są całkowicie 
:-:m.orjprnizowane i wyposaźone w to. co 1'0 -

trz~ba. 

licjant w gali. Na korytarzach ruch a.ż kipI. 
Podążam w kici"unku gabine:u przewodniczą­
cego rady. Opod-l stoi Jakaś kobiecina 
z dzieckiem na ręku. Głośno wypłakuje swoja 

. żale pracown ik 0 wi zarządu miejskiego. Oka­
wje się, że pokl:z.ywazono ją, nie wypłacono 
zasiłku. Sprawa nie należy wprawdzie do 
kompetencji Haciy i'vTiejskiej, niemniej urzęd­
nik wyjaśnia cierpIJw:e co powinna zrobi~ 
do kogo się udać w obronie swoich upraw­
niel'!. Notuje wszystkie dane i prosi, żeby 
przyszh WOIVU, .gdyby z jakichkolwiek przy­
czyn sprawa nie zosIala pomyŚlnie 7.ałat­
wi0n3 ... 
Przewodniczącym rady jest stary . działacl 

socjalistyczny. \Vyil"('rał w teren. Przyjmuje 
więc wiceprzewodniczący, komunista. Aldn 
l\IIanente. Pocllodzi z Miry i działa w tutej­
szd orl!anizacji party j nl?j od lat.. Rodzice 
j€'l'(o byli chlopam!, on ~am wychował si~ 

• w mieście. B~·t ,' : icepr70\Vcd"k~ilc .~ ·m rady 
· także · podc~'as popr7.,~dnicj k~der,cj i. 

Rozpoczyna się rozmowa. ktĆ'~a potrwa nie 
jedną i nie dwi8 godziny. Wkrólc:e też sc!~ odzl 
się tu rrit~mal ca la ego:ck lltywa m ie j,-::' owe­
go komitetu partyjn('('o. Ludzie w rM.Mm 
wieku i z r0żnych środowisk . Od pOk01 eń 
wrośli w tuteis ze sprClwy. SzkC'!ę i~'Ci'l pne­
szli twardą. Od poc7.ątku b.\" lo ono dla nich 
walką. ByĆ komunistą oznaczało tu '- j ozna­
cza jakże cZQsto dzisiaj - brak pracy. gorsze 
uposażenie, sz.yketny. W okrf'sie fa~! : zmu 
wielu z nich walczyło w Kon5pirac)i. Na 
frontowej kianie gm<lchn wmUrGW;\110 t~!:Jll­
cę dla uC7,:zenia pamięci tvrh 18 mlep1,a ń­
ców Miry, którzy ży'cie orina li w \\"'1lce z d"k­
taturą faszysto\~rską. Większość 7. nich to byi! 
w!aśn ie komuniścI. 

Jest Ich tu obecnie 1.800 na blisko 30 ty!, 
mieszkaóców. Ludnośr tylko w mniej3zo~cł 
kst robot.nicza. · Mimo to od lat w d rwale 
głosuje ' na p~rtię. W H1S1 r . uzyska li tlliej5! 
komuniści prawiC' :11 proc. !!!OSÓW: w 1958 

Wrhorlzę rio zabylkowe!(o dwuDiętrowe~o - 32,5 proc.; w 1958 - :oon~d 35 proc .• a 
hl1d~'nku, w którym mieści się Rada 'VIieiska . ostatnio. w listop<,dzle 1960 r. - bUsko 38 
Na dole - jak przystalo - pełni straż po- proc. Obf>cnie w Radzie Miejskiej zasiada 

...... D*e.eo ...................... ~ .......... O ...... ~e~ .. ... 

~'lej.~cfe do muzeum Stanlslawa Smolaka otdob!one orvg1nalnllm! rzeźba m! w drzewłe. 
Podobno nie ma tu ani jednego :i:elazn"go glf",.((zia CZll śrubki. 

Stan Michigan (w narzeczu 
indiańskim znaczy to "Wiel­
kie Jezioro") jest godzien 
swojej nazwy. Cale jego te­
rytorium przedzielone jest 
jeziorem Michl~an , łączącym 
się z ,Jeziorem Hurońskim na 
dwie części - p6lnocną i po­
łudniową. Nie są , to zresztą 
jedyne jeziora na tej ziemi. 
Superior, Erie, bliskie jezio­
ro Ontario mówią chyba na­
szym czytelnikom, że · chodzi 
o krainę wielkich jezior, do­
skonale znaną nam z czyta­
nych w dzieciństwi e ksią~ek. 

W 19~2 roku ostatnią wolą 
poprzedniego wodza i decy­
zją rady staf.szych, StanisłRw 
Smolak zostaje przyjęty do 
grona Indian, otrzymując ty-
tuł Chief White Cloud ją nie tylko wigwamy! mu- jest w tym stanie niemało. 

CI opróc.z Indiańskich robó­
tek, ozdób ' itp. wywożą także 
przyjemne wspomnienia ~wie 
tnej polskiej kuchni, bo I ta­
ka jest w tawernie "Leg s 
Inn" jak sIę przedsiębiorstwo 
Stcmislawa Smolaka nazywa. 

malym zespolem ind!ań.skim. 
Formalności paszportowe 
przeciągnęły się jednak nie­
co ' i wobec nadC iągającej zi­
my Indianie zrezygnowal! z 
podróży. Być może - jak 
mówi p. Jan Smolak - Bia­
ła Chmura odwienzi nasz 
kraj w lecie bieżącego roku. 

~en ' tDłgwam toju~ tytko 
rel~kt .odleglej p1"Zeszłości. 

Właśnie tu w pólnorD!o'j 
części Michigan, w osadzie 
noszącej dziś nnwę Cross 
Village , zalożył swoją' bAZQ 
Sh:ni,hw Smolak. Tu w Cią­
gu lat zapny.iażnil się ser­
dermie z nil?liczn :: mi P07.0-
stał'ymi tu Tndianami ze 
szczepu Cheppewa Ottawa. 
A że jak wielu rzeszowiaków 
mial lal~nt do rzeźby. zabral 
się dl) wycimmia z drzewa 
ró7.nych dziwadeł. Nawiązy­
Will do motywów indiań­
sk ich. zbierał zresztą różne 
posążki, przedmioty, wyroby 
Indowe I ;:!romadził je nosząc 
si" z zamiarem zorganizowa­
nia muze\.lm. l muzeum ta­
ki.- p()w~tało. 

Tnd!,mie polubili przybysza 
z dil!ekiej Polski. Niemaly 
wplyw na to miały jego rady 
l pomoc, dzieki · którym za­
częlo im się trochę lepiej po­
wodzić. W Cross Yillage po­
wstał rezerwat, nad którym 

Wódz Biała Chmura. zeum, ale I tawerna zarzą-
Oczywiście nie hyly to cza- dzana przez Białą Chmurę 

sy wo:ennych ścreżek i to- oraz jego żonę, również Pol­
maha~,ków, choć w d::>lekiej kę z pochodzenia. i sklep z 
ElTropiC' i Azji toczyły się .parn·8tkami. Wiele z nich jest 
wówczas okrutne walki dru- jego dłuta .. Całe przedsiębior 

. A oto jeden z tańców obrzęd~wlICh wykonywany przez In­
dzan szczepu Ottawa. 

giej wojny światowej. Taniec 
wojenny Indianie Ottawa roz 
poczynali tylko wobec tury­
stów, podZiwiających . piękne 
widowisko. 
Dziś oko przyjeżdżających 

tu , na _~poczYDek przyciąga-

stwo turystyczne prosperuje 
nie najgorzej, a sława Smo­
laka, jego muzeum I oryginal ' 
nych rzeźb rozniosła sle: da­
leko po całych stanach. 
Odwiedzają go licznie tak­

że miejscowi Polacy. których ' 

Jak wiadomo. BIała Chmu­
ra wybierał się do Polski z 

* 
Para indiańska 
z rross Vil!age. 
KS1,ąŻę .PaJ.e 
Maon - Bladli 
K.~ięŻllC u:raz z 
żoną . noszącq 
ri.'Wi·ęCZl1l! imia 
na Silver Star 

- Srebrna 
Gwiazda . 

* 
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12 komunJst6w, 5 Iprzymierzonych loejalla .. 
tów oraz będący w opozycji: 15 chadeków 
, llocjaldemokrata. 

-Zostawmy jednak cytry na boku. Ciekaw­
IZe jest, jaka była aroga partU do tych nle­
WII'tpliwych osiągnięć? 

* • • 
. Struktura Ipołeczno-gospodarcza Miry. Od 
dawna tutejsi komuniści stwierdzili, że u pod­
.uw biedy leży całkowicie l1iewłaściwa 
atruktura regionu. Zeby Mira stała się no­
WOczesna i zambżna, trzeba przekształcić ten 
region z rolniczo-przemysłowego w przemy­
słowo-rolniczy. Poza pracą w porcie, dać lu­
dzl~rn zajęcie na miejscu. Czy jest to realne? 
Jest. Z surowca wydobywanego w okolicy 
wytwarza się w odległych stąd ośrodkach 
przemysłowych - produkty i półprodukty. 
Można l trzebazsinteresować średnich kapi­
talistów, by wlaśnie tutaj inwestowali. A w 
rolnictwie? W rolnictwie dotychczasowa war­
tośĆ produktów z jednego hektara wynosi 
rocznie 250 tys. lirów. Gdyby zin tensyfiko­
wa~ wYdajność i przeprowadzić irygację, 
moma by bez wi~kszego trudu uzyskać zbio­
ry z jednego hektara rocznie produktów za 
350 tys. lirów. Oczywiście, każdy gos podarz 
z osobna nie zdoła kupić maszyn l nawozić 
pola. Ale uczynić to wspólnym wysilkier/l, 
r~zem, jest zupełnie możliwe. Z Inicjatywy 
partii tworzy lIill wIdnie tego rodzaju kółka 
aamopomocy. 

Jeszcze jedno. Rz"d eentraln,. udziela pew­
Dych kredytów na rozwój rolnictwa. W 
pierwszym l~dnl!lk rz~zie z pomocy tej ko­
rzystają wielkie gospodarstwa rolne jako 
.. bardziej wydajne" (tak brzmi Oficjalna mo­
tywacja). utwórzmy więc - proponuje par­
tia chłopom w Mirze - coś w rodzaju wiel­
kiego konsorcjum produkcyjnego drobnych 
rolników celem uzyskania potrzebnych kre­
dyt6w. Wtedy znacznie łatwiej będzie można 
domagać się o pomoc flnansowl\ i skuteezniej 
walczyć o nią na 8zczeblu centralnym - ns 
przykład poprzez deputowanych komunia­
~Cznych. 

Ruch 8półdzielczy. Większ()d~ młesrkańcÓ'l'F 
Miry tyje w bardzo trudnych warunkach. 
Partia postanowiła wi~ maksymalnie rozwI­
DąĆ ruch spółdzielczości spożywczej. Dzisiaj 
Istnieje w Mirze 10 takich sklepów spółdziel­
czych. Z reguły są nowoczesne, doskonale Z~­
opatrzone, pod każdym względem okazałe. 
Ceny dla członków spółdzielni mogą być nlż­
ue od normalnych tylko o 5-10 proc,; skle­
py lą przeclef całkowicie uzależnione od ka­
pitlłllstycznych hurtowni. Ta mała obniżka 
1ednsk już coś znsczy. 

Młodzie!. Szarl imało urozmaiconi tycie.. 
W Mirze jest d 12 kościołów(l), a tylko ~ 
kin. Obecnie, z inicjatywy komitetu partyj­
nego, Rada Miejska podjęła budowę nowo­
czesnego stadionu sportowego. Zorganizowa­
no też klub sportowy, który stanowi jedną 
z przyjemnIejszych placówek społecznych 
Miry. 

W tym starym, uroczym miasteczku czło­
wiek naprawdę zaczyna wierzyć w cuda. 
Z tego, o czym już była mewa, widać, jaki 
rozmach w codzlernej pracy posiada Rad'i 
Mi~jska w Mirze. Nie ma ona przy tym żad­
nych samodzielnych żródeł dochodu! Większe 
akcje przeprowadza się wspólnym sumptem, 
łata!ąc dziury w budżecie jak się da. Nie 
trzeba dodawać. że ~kład polityczny rady nie 
ułatwia jej walki o kredyty i dotacje pań­
stwowe. 

W swoim czasie, kosztem ogromnych wy­
siłk6w ludności przeprowadzono, wyłącznie 
za jej pieniądze, całkowitą elektryfikację 
Miry. Koszlowało to naprawdę sporo, bo 
okrągło 60 milionów lirów. Gdy tylko roboty 
zakończono I po raz pierwszy zabłysły ża­
rówki we wszystkich domach miasta, wiel­
kie przedsiębiorstwo. "SA DE", monopolizujące 
eksploatację elektryczności w całych Wło­
szech, zgłosiło pretens.ię do własności Insta­
lacji, na którą nie dało przecież ani grosza. 
Po wielu perypetiach mieszkańcy Miry tQ 
Ipraw~ przegralL Na mocy odpowiedniej u­
rlawy.. faworyzującej monopol ,.SADE", 
prledslębiorstwo przejęłO za darmo całą in­
ltalację." 

• • • 
Mój pobyt w Mirze dobiega końca. Przyja­

ciele włoscy pytają wiele o Polskę, intere.­
lSują cię ogromnie 'Zasadam~ pracy par­
tyjnej, w fabryce j na wsi, wyrażają szczery 
podziw dla rozbudowy naszego. przemysłu 

i pokazują skrzętnie zebrane i złożone w 
teczce wycinki z przemówieniami towarzy­
Iza GomułkL Chętniej mówią o tym, co je­
azCZ8 w robocle niedomaga, ni:! o sukcesach. 
Nie lubi_ pustych słów. ZYią konkretami 
1 mówili o konkretach. Sil pryncypialni we 
wszystkich Bprawach. Wiceprzewodniczący 
rady zatrzymuje na przykład z należnych mu 
poborów tylkO kwotę 40 tysięcy lIrów­
akurat tyle, tle w Mirze zarabia przeciętny 
robotnik. Rentę oddaje do kasy partyjnej. 
Dzięki takim ludziom i takiej pracy droga, 
którą na przekór wszystkim trudnościom 
przebyła Mira, wiedzie w dobrą przyszłość. 

IGNACY KRASICKI 

eyl BERNHARD DROOG AN· 
DREA DOMBURG, HANS KAART, 
INEKE BRINKMAN. JOHAN 
VALK I In. 

Trem akcJI tej zaba.wneJ kom,,­
dll sytuacyJne.' Jest m.alownlcZD 
pt'łotona wlo~k". Głównymi ho­
bateraml filmu ·są wlakłclel, . 
dwóch kawhrren.ek. ' w' życlu " pry­
"'attfym -'s~ WrogamI, ale' 'Tnlmo 
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JAK SIla OKAZUJ., Jl&jwlększe sk ll1' by 
ukryte III na półl10enym wybrzeżu Austra­
lU. ZatonOlły tam kl&d.ył statki z Olbrzymi • 

m! ład.unkruni zlO't. I arebra - takle, jal< "Ba. 
tavia" I "Verguide Draecku , Mielibyśmy ocbetę 
udać l.Ię w podró'Ż, aby te skarby odnuiu,ć, ale 
jeden na .. kolega redakcyjny stale twierdzi, li 
kw chce się w krótkim czaste wzbogaciĆ - ten 
niedługo zostanie powieszony. Co na.,)IOflz" że 
ten 'typ ma często :rację. 

Gdzież ont? 
Kawaler, pragnący lat temu ... dzJ.esi.t by­

wać na balach k,arnawałowych, ezy nawet wie 
czarkach prywatnych i tzw. "pączkach tllńcu­
jących" - musIał mleć: ,.frak. klak i lak". 
A więc garnitur frakowy I niezbędny do trzy­
mania w ręce szapoklak oraz lakierkL Obo­
wiązywały białe skórkowe rękawlczk.!, biała 
muszka' l pQdkręcone wąsy. Według słów ów­
czesnego humorysty wyglądało to tak: 

"Wlls do góry, dziarska mina, 
Szyk postawa, pewny krok. 
Któraż oprze się chlew czyn & 

Kiedy na nią rzuCij wzrok? ... " 
W stosunku do liczby panien zapraszano 

zawsze tyluż danserów, ctyl! jak !ch zwano 
"fikaIskich". Byli tacy, którzy pojawlili 81,= 

tó svotykaJII się co wieczór .n ~ ~ 
próbach miejscowej orkle.~"·Y"' · 

"Swilltło patdzlernlka" - barw 
iłY film produkcJI radzieckieJ. 
Jest to film dokumentalny, któ­
re-go tematem jest wplyw Wiel­
kieJ Rewolucji Paźd'zlemlkoweJ 
na życie narodów i k.ztaltowa­
nie się życia spolec?;nego, poll­
tycEn .. go i kulturaln,,~o Dra! 
wklad różnych narodow we 
w~p6lne dzlelo ksztaltowanla no­
"'ej ;wl.dnmoścl mas pracuJą­
cych i nowe~o tyc·ia w wyzwa­
lonych krajach. 

Pierwsza część historyczna, o· 
p:arta na zdjęciach archiwalnych 
ohrazuje wypadki Października 
1817 roku, pierwszy krDk wladzy 
fad.ieckiej - Dekret o pokoju ... 
Z kolei film przenosi nas 
no Chin. Bulgarii a naotęp­
ni .. do Rumunli i Polski, pokalu' 
j~r jak wielką siłę mobllluc~j­
n'l mialy ha.la walki rewolucyj­
n • .!. wzywająco do zprwanla jarz 
m'" kapitallzmu. Film om .• wia 1 
Ilu'tru.le również wypadki 'przed 
191~ rOl:<u OT:t~ okrps z;wyci(' ... t\\'a 
nad faszyzmem. Film ten lr.al,· 
zowany został dla uczczenia ro' 
clnlcy ReWOlucji Pażdzlernlko· 
wpJ w rpży serii Grlgorlewa I Po­
slelskiejto. 

.. Rekiny finanojery" film 
prC\dukcji francu,kle.l, OprRcowa­
ny w polskiej wersji .Ię1.ykowej. 
dOl\Voiony od lat 18. Reinerl! -
DFNYS 'DE LA PATELI.IEIU;, 
7./lję~la - LOt:IS .PAGE. Muzy­
k. - M.iHlI"C''E THIRIET. Wyko, 
nawcy; JEAN GAnIN, JEAl'< 

V:::,,sAlLLY, PIERRB BRA.8SEUR, 
Bł:RNARl> BLIER ł m. W pOl­
skieJ wersji l~Y'kOwel: Leon 
Pietraszkiewies, Ipaey GogO­
lewskl, Tadeu. Surowa. Alpk­
sander Bardlnl, Andrzej Boguc­
ki i in. 

Jest to dramat aocjololllcany, 
którego scenarllMZ opracowany 
został na' podstawie powle~cl 
MAURICE DRUON, która Dtrzy­
mała najbardrl;iej cenl~n~ we 
Francji nagr()d~ lIteraokI! -
Prix Goncourt. Na przykładzie 
JenneJ z "wieLkich rod.,in" film 
pokazuje nam francuską oligar­
chię finansDwII. która podponąd­
kowala sobie życie gospodarcze I 
polityczne Francji. NIeznana ue­
nej rola .. PDtęg pieniądza" u­
kazana jest z autentyunem, 
prty c,zym gra na )!'iełdzle kotlcty 
się dla magnata finansowego 
nieoczekiwaną tragedią D.ohl~tą ... 
Film prudstawia zgnl1l.znę wiei· 
klej francuskl.j finansjery I de­
m"kllje prawd,lw~ oblicze bo­
I;arzy. N.jwl~ks'zym Jeńn~k .t,,­
tern t.go filmu jest ol>sad. ak­
torska. Wysta.rc"y tutaj wym le· 
nić tr1.Y nazwiska ~n."omlt..,sc, 
fpnClJskle/,:o filmu: .JEAN r.A· 
BlN. PJF.IlR'/l BRASSEUR, BER­
NARD BLIER. 

.. Zhlltltowana orkiestra" 
film prod"kc.,1 holcnder.kleJ. do· 
,,"olony nd I.t 12. Retv.erł~ -
BF.HT HAANSTRA. Zdj."rl. 
F.!lOI'I\RD VAN DER ~~NnF.S. 

Muzyka - JAN MUL. Wykonaw-

SWIATŁO PA2DZIERNIKA 

Zbllta się diJ"mcOJny konkurs o r.' 
kleotr am-ator"klch I wtedy, pod' 
rzu próby. wybucha między ni' 
mi kł6tnla. Orkle-stra dzieli się n. 
dwa obo.:y ... 

Film ten otrzym,ał nagrodę Eu' 
r01lelskleJ Komisji Technlc,ne, 
na XII Mlędzyn&J'O<fDwym Festl· 
wslu Filmowym w Canne. w 
1859 roku za walory plastyczne 
~dlę~. W eluu 8 mle!l~y od 
chwili ukazania się na "kranach 
,.Zbu.ntowanej Drl<łestry" obeJ­
rzało ten tllm w HolandII 2 mi­
lI()11V WIdzów, co runowi swois­
ty rekord, Jeśli się wetmle pod 
uwagę, te Holandia ll-czy 11 mi· 
Ucm6w mleszkaiiców. 

Podcozu Idy monstru&1ny ,,:Ben 
Hur" bije rekordy k.sowe w 
r6tnych cześciach świata. pro­
ducenci amerykańscy przy!!oto­
wuJą nowy super.!!I!!ant filmo­
wy. Bedzle nim fUm o Krw"­
tofie Kolumbie. Mim,.,. It zdle­
cia <lo niego. ze w:o!(ledu na niż­
~~e k·('I~~ty pr~rhl'l{c.1l d0k:"'lnyw~­
ne b"'; a w Eureple - Francll. 
Hiszpanii I JUllos!a",\! pro­
rlukr.ia filmll k~~?j.ować będzie 
8 milionów dolarów. 

rys. 
~e8 

na kddym balu. W karnawale PI'owadznt 
jednym słowem - "tańczące życie". Przyda­
liby się dziś, prz.ydali - westchnie na peWIlO 
niejedna czytelniczka.. 

JEDNO PYTANIE 

I ODPOWIEDZ 

Do wybitnego nauk~wca, prezes. PAN - prof. 
T. Kotarbińskiego zwrócono .Ię z prośbą., aby 
ułożył traszkę na następuJII"Y temat: "M6zJ 
,;erce". 

A oto franka pióra prDf. Kotarblń.kIIeco: I 

Instancje pa,nowaly trzy: pięść, mózg t serce. 
Serce się wycofalo, będąc w ponieWierce, 
Gdy zaś pięść % mózgiem same pozoltały tD 

parze, 
Oto skutek: mózg rządzi tak jak mu p!ęAć każe 

Pierre Brasseur (Parte de Li­
las) Jest nie tylko świetnym ak­
torem. ale próhllie la',że 51! w 
malarstwie. Niedawno w Saint 
Tr o ppt 7, ()rlhy)~ .. ip \",n:' .31.\'':; ,ie ~ 

go obrazów, Obejmująca ponad 
sto płócien. '''' śr ód nich zn a 1a?ly 
~Ie takte pnrt re~ ~' reż:v~€'r!l R~ne 
C1Cłir'a I wystrpll : "': ( 'C:-C: 0 ~;l t.: że w 
D~rte rl~ Lilas śpjewała G. 
Erassens'a. ' __________ -----_____ _ 

REKINY FINANSJERY 

Na szpaltach 
Przed czterdziestu laty "Zie_ 

mia Rzeszowska" pisała: 

Czas pomyśleć już naprzód o 
tym, aby kobiety magly w okre 
sie letnim kąpać się w Wisło­
ku. Wladze muszą wydać za­
rZ<jdzenie uniemożliwiając"! 
mężczyznom, a głównie żoł!' ie­
rzom - kąpać się w pobliżu 
nich. Trzeba na wiosnę już u­
rządzić dla kobiet specjalne 
miejsca do kilpieIi i zabronic 
kąpać się tam mężczymom, 

którzy w rzece często naumyśI 
nie do nich podpływają. 

Krytyka w wychodzącym 

niegdyś "Nowym Głosie Prze­
myskim" była tak cięta i ostn. 
że jak pisano w nr 6 - "ods tra. 
szala od śmierci". Mimo to re­
dnkcja wzywała do "zadatko­
wania trumien i umierania, mi 
mo, że nekrologi bę dą bnrdzo 
cięte. Oslatecznie zza grobu 
niechaj nam przebaczą, albo 
przyślą sprostowanie, które 
chętnie zamieścimy". 

Z nasz, } poczty 
Szanowny RedaktorZe! 
Recenzje z filmu. "SzalO11Y Jim" są okrop.c 

ne. Możliwe, że w filmie tym brak jest se!tooi 
su, mogę się też zgodzić z innymi .tarzutamł. 
bo co mi tam, ale na glównego bolultera n(a 
powiedzieć nie dam. To niepra.wda, ża gr. 
on. jak. noga.. Clark Fłcbanc.1e je!t cudnIl , uro .. 
cZ1/, s ja pełn4 oburzenia nil autorów takjclł 
recenzji, 

Młl4 KOEUb6tDn4. . 
• "'ład"" MItr, INIiII . 

Ob. WL Lo Miel" - KB1~tld uła1et\ ~ 
nIewiele r6tnl~ liII od niektÓrych utworów lit .. 
racklch, ~tÓr. cnytane I~ ~ylloo prau ich IUoó 
torów. • 
Leśnlec., B Blenezadów - RzeCo'LyWlAcle nI. a­

,tan.wiallśmy Bi~ dotyohe-:tas nad tym jak lO 
Jest, t.· zwieMYna I myśliwi m.j~ utno.U .. 
'S<>guT I 

Mgr Z. M. - Zakład Wygrał koleJl, p-on1.wa1 
,,.KrzybkÓw" napisał Slenklewloz, B nie Sł·OWI .. 
kl. Z braku cyrkla tn<>żn. p 06,1 u żyć .i~ płyt, ... 
najlieplej I M,ozartem. 

CWXCZENIA Z GRAMATYKI 
ZamOŻ'ltll -- rc.możntejlłZY - PT1.Iwatno-~ 

dlowy. 
Brudny - brudnief~tV - wypranll tO praln&. 
Wesoły - wesetszlI - pijanll. 

ZUlJadki 
- Dlaezego kogut laik piele. zamyka oozy1 
- Bo chce kurom pokazać, że umie piać llJłI 

pamięć. 
* • • 

- Dlaczego zawsze dobrze trzeba pnyjrz~ 
się człowiekowi. kt6ry chełpi 61~ że zasluau,. 
je na miano drogowskaza? 

- Ponlewd drogowskaz wprawdzie pokazu 
jl drogę, ale 11m .ni4 przede:! ~dy ni. leW •• N 

PAMIĘTAJ, ZE~. 
... ma.jąc! do wyboru dwie rzeczy - trzeba 

atę ZltWMe zastanowl6, ozy trucia nie byłab, 
lepsza. 

... przy kaidym kompromisie przewałnle nie 
robi lIi~ nIczego bardzo złet'Q - zło ~kwi w 
aa.mym komproml8ie. 

ROZMOWY RODAKOW 
Tllta ~pa1lł p.plerosa I płonllCII .. pałk, .".,. 

ciągnął. JW 8tronę dzieci. 
- Za,.muchaj I 
Zdmucbnęła cól'ka. synell: był wyruni •• te .. 

nlezadoWDlony. 
- Ona zdążyła, a ja nle.~ 
- Rzeczywiście, z dziećmi trzeba Iprawiedll. 

wie. Tata zapalił więc drugll zapałkę, aby .,.. 
nek też mógł. zdmuchnąć. 

A oto dwie rozmowy pOdsłuchan. przez ob. 
J. CISZEWSKIEGO z BRZOZOWA: 

Pewien dłużnik J>O otrzymaniu wezwania 
"glolll Blę do Urzędu Finansowego. Tam urzęd­
nik aapytał )!'O Ile ma dochodu. Ponlewu czło­
wiek ten był trochę głuchawy, odrzekł: ..... d. 
Chodu mam dwie nogi - trocbę Już kiepskie". 

Druga rozmow. odbyla 1111 międZY lekan."" 
I pacJente.m: 

- Co wam dole,.., 
- Serce, pluca I Je .. ece co,. 
- Jeszcze coś? To co wlOlcej' 
- Nogi, krzy te, głowa. 
_ Człowieku - mBiZ kol1slde !Idrowie, '.k ~ 

ehorób możesz znldć. A Jaki maci. stolec? 
_ Nie posiadam W domu ani JedneJo ltole .. 

tylko lame ławy. 
- No to pokatcl. Język. 
_ Nie bedę glupl. Jak chotlzllem do IZl«l'/JI 

I pokazalem nauczyelelDWl Język - to mlaltDI 
Ile z pyszna. 

Wynalazki 
1. W sklepach ukazaly się pierwsze p!alti..; 

na których dźwięki - przy pomocy slucha­
w~.1.: - sryszą tylko grający na nich Ludzte. 
Nieoceniona rzecz w mieszk-aniach z nowego 
budownictwa (nieoceniona dla sąsiadów). 

2. Mieszkańcy Osiedla rozpoczęli zbiórkę 
na latarnie uliczne, które mają zamiar zaku­
pić we własn.ym zakresie. Szkoda, że tak p6t .. 
no dopiero wpadnięto na ten pomysł. 

WIADOMOSCI Z OSTATNIEJ CHWILI 

".. W biurach zostaną wydzielDn. olObne , .. 
ko'e dla urzędników gadułów. 

O Znany podróżnik K. Zielar postanowił zre­
z)'gnow BO l drukowania swoich pamiętników. Po 
t1sunie.clu z nicb miejSC niecenzuralnych okazały 
sip po prostu malo ciekawe. 
~ Wycbodząc z zalożenia, ze nie suknia zdobi 

człowieka, p. LUdmiła S. przyszla wczoraj wie­
C7;orem na dancing do "Rzeszowskiej" ... na wpół 
naga. AsystOWał jel Udający Intelektualistę pan 
Władzio, Odznaczający się zawsze wobec kobiet 
galanterią., którą ... do niedawna handlował. 

• W roku bieżącym 115 ~66b spędziło ze Iwe­
la urlopu 'eden dzień w Zakopanem, a reszł, 
czasu... W gipsIe. 
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()MI ~UN 
Nie zapomniano również 

o najważniejszym: o pro­
jekcie budowy na stokach 
Mittelwerke nowoczesnego 
krematorium. Było więcej 
niż pewne. iż wzmożenie 
terroru nastąpiło z powo­
du wycofania z produkcji 
na początku lutego 1944 ro 
ku pierwszej serii 40 lub 
50 rakiet V -2 - "niewypa­
łów", przekazanych zakła­

dom Mitlelwerke do ponow 
neJ kontroli technicznej ... z 
uwa~! na fiasko przeprowa 
dzonych w jednej z nad­
morskich baz Luftwaffe 
eksperymentów. Według 0-

pinii kierownictwa tunelu 
odpowiedzlalnoś~ za "częśd 
n1edociągnięć w końcowej 
razie montażu pierwszej se_ 
rii rakiet" ponosil1 w zna­
cznym stopniu wię:tniowie 
- fachowcy z działów pro 
dukcyjnych "Fertigung", 
,.Elektroda", "Geraete-Pruef 
.tell.", "KontroUabtei­
lunl Fuehrort~ itp. Nic 
więc dziwnego, ż. w 
oczach Slcherheitsdien!tu 
lkanda1 wokół sprawy pier 
wszych kllkud2liesięciu 
"nIewypałów" urósł do ran 
g\ samorzutnie przez wlęf­
nl6w zorganizowanego sa­
botażu. Po inspekcj i Dory 
przez zastępcę Goeringa, 
która m. in. zbiegła się tak 
!e z wykryciem w tunelu 
komórki obcego wywiadu, 
dodatkowe zastępy zaufa­
nych konfiden Lów pr.zystą­

piły niezwłocznie do akcji 
tępienia wszelkiego rodza­
ju "brakoróbstwa" oraz II 
kwidowania podejrzanych 
o dokonywanie aktów sabo 
tażu więźniów. Odtąd 
przed frontem hali nr 39 
(północno-wschodni odci­
nek Stollen "B") na liZY­
nach stalowej suwni - pra 
wie co tydzień odbywało 
się makabryczne "windowa 
nie" ofiar gestapowl;klch 
restrykcj i odwetowych. Do 
tego celu służył specjalny 
wyciąg elektryczny... uży­

wany jednocześnie do pod­
noszenia kadłubów rakiet 
V-2. Na pozostałych wfę:t­
niów zwłoki wisielców od 
działywać miały jako "sku 
teczny środek odstraszają­
c.y". Tego tyczył sobie 
oprócz ludobójcy Hlmmle­
ra i "szarej eminencji tu­
nelu" dyr. Sawadskiego, 
sam prof. von Braun, któ 
ry z ramienia Rady Nad­
zorczej Mittelbau w hali 
nr 39 kierował sztabem 
specjalistów przeprowadza 
jących 'tam końcowe uzu­
pełnienia techniczne w apa 
raturze sterowniczej pocis­
ków V-2. 

I gdy na szynach stalo­
wej suwni ginęli dziesiąt­
kami bohaterscy więźnio­
wie, w hall nr 39, której 
poziom położony był o prze 
szło 20 metrów niżej po­
ziomu korytarza, rozgry­
wało się niemniej groźne 
inferno. Tu bowiem wielu 
znękanych niesłychanym 
uciskiem ludzi - zdoby­
wało się coraz częściej na 
dyktowaną rozpaczą osta­
teczność, decyzję popeł­
niania samobójstw. Pod ko 
nlec lutego 1944 roku fala 
samobójczych skoków wzro 
sła do tego stopnia, że kie­
rownictwo tunelu zmuszo­
ne było wyznaczyć u zbie­
gu wylotu hali nr 39 z ko­
rytarzem "B" stały poste-. 
runek podoficera SS, ce­
lem położenia kresu dal­
szemu rozbijaniu ludzkich 
czerepów o czarną taflę 
.podłoża tej w najnowsze o­
siągnięcia techniki wypo~~­
tonej montażown!. 

VI. 

PRZED WEJSCIEM do 
zarządu Mittelwerke 
komfortowych separa-

tek mieszczących się w hali 
nr l - skromna metalo-

wa tabllczka z napisem 
"BU ERO SA WADSKI 
Unbefugten Zutritt strengst 
verboten" nie zdradzała 
nic nadzwyczajnego. Tym­
czasem ... Oprócz asów ber­
lińskiego gestapo, tylko 
nieliczni wtajemniczeni 
wyżsi dygnitarze spod zna­
ku NSDAP wiedzieli, że z 
[oolecenia Hitlera wlagnie 
w "Biurze Sawadskiego" 
najwybitniejs! spośrÓd fi­
zyków i konstruktorów nie 
mieckich opracowywall 
szczegółowe plany zrówna­
nia z ziemią angielskich 
miast, przy pomocy nowej 
bronL W hall nr 1 odb,.. 
wały II, takiepoufn. kon­
ferencj. głównych akcjo­
nariuszy oraz przedlltawi. 
cieli Rady Nadzorczej Mit­
telbau, nie mówią o jut o 
często aranżowanych tam 
nadzwyczajnych posiedze­
niach Innych potentatów 
Trzeciej Rzeszy mających 
Iwój udział w Irontroli pod 
ziemnej zbrojowni. Nieza­
leżnie od ltalego pogotowia 
oddziałów wyborowych 
Waffen SS, agentów Si­
cherheltsdienstu, czołgów 
oraz lekkiej artylerii prz~ 
ciwlotnlczej, rozmieszczo­
nej na zewnątrz tunelu, 
nad bezpieczeństwem "Blu 
ra Sawadsldego" czuwało 
r6wnlef zainstalowane 0-
podal hali nr 1 gniazdo 
czterech ciężkich karabi­
nów maszynowych, kt6-
rych lufy wycelowane w 
potężne stalowe wrota !Ił. 
chodniego wylotu Stolllen 
t,A" zdoln.e były zapobiec 
btde.t~~ntualnMcL 

W marcu i kwitrlnłu 1D44 
roku - w okresie, kiedy 
transporty silni. .trzeżC\oo 
nych rakiet V -2 zaczęły re­
gularnie opuszczać ramp, 
"Salza-Selte", kierując Ii~ 
drogą kolejową ku wybrz. 
żom Francji, Belgii i Ho­
landii - komfortowe lepa­
ratki dyr. Sawadskiego c0-
raz częściej rozbrimiewały 
dźwiękami SIegesmaraz6w 
I beztroskim śmiechem zna 
komitych gości, uczestni­
k6w całonocnych libacji, 
podczas których zasłużenI 
"Kulturlraegerzy" czcili w 
swoisty sposób zapowiedf 
nieodwołalnej zguby wysp 
mglistego Albionu ... W po­
wodzi pierwszych sukce­
sów i swoiście fetowanych 
uczt, program zbrojeniowy 
kolosalnej machiny produk 
cyjnej Mittelwerke doznał 
nieoczekiwanie fiaska. Po 
pierwsze - w marcu 1944 
roku znajdujące się pod 
Berlinem cztery filie zakła­
dów V-l zniknęły z po­
wierzchni ziemi na .kutek 
alianckich wypraw bom­
bowych i po drugie -w 
marcu 1944 roku w podod­
dziale montażu głowic V-l 
i V-2 w Redl-Ziepf w do­
świadczalnych tzw. "komo­
rach wysokiego ciśnienia", 
z nieustalonych dokładnie 
przyczyn nastąpiła potwor­
na eksplozja, która pociąg­
nęła za lobą śmierć 12 
techników rakietowych 0-
raz jednej z zaufanych la­
borantek, pięknej Rumun­
ki. Jak wykazały później­
sze dochodzenia gestapo, 
palce w tej "robocie" ma­
czał naj prawdopodobniej 
obcy wywiad. Nie obeszło 
się oczywiście bez odweto­
wej (w fabrykach Kriegs­
industrie szeroko stosowa­
nej) akcji tzw. "urlopowa­
nia" (rozs trze lania) kilku­
nastu pracowników cywil­
nych, oskarżonych o dzia­
łalność szpiegowską idy· 
wersyjną. Odv.'etem .objęto 
również około 400 tamtej­
gzych WlęZnIOW, których 
nie tylko natychmiast usu­
I'.ięto z kilku ważniejszych 

działów prod ukcji, ale po 
zakończeniu śledztwa (mi­
mo braku dowodów) jako 
"wyjątkowo niebezpiecz­
nych terrorystów" odko­
menderowano do cięźkich 
robót przy wznoszeniu no­
wych fortyfikacji na "Wale 
Atlantyckim" w pobliżu 
Cherbourga, gdzie w dniach 
~ ezerwca z ogólnej licz­
by więfnlów tylko sześciu 
uszło z żydem z chaosu 
morderczych walk pamięt­
nej inwazji. 

vn 
Nadszedł wreszcie długo 

oczekiwany "Der Tag X" 
- dzień 13 czerwca 1944 
roku, w którym głowice la­
tających bomb V-l po raz 
pierwszy eksplodowały w 
murach londyńskiej City. 
Spełniła się zatem rzuco­
na z trybuny Reichstagu 
groźba Hitlera... Tajemni­
cze, zdalnie kierowane po­
ciski rakietowe, jak gdyby 
spadające nie wiadomo skąd 
meteoryty, przystąpiły do 
zadania Wielkiej Brytanii 
miażdżącego ciosu. I pod­
czai gdy Londynem wstr~ 
lała ulewa potęmych ekl­
ploaji .. V-Waffen", z dniem 
13 czerwca oficerowi. kon­
trolni niemieckich wyrzut. 
ni rakietowych, rozmiesz­
czonych na tereni. Francji, 
HelgU i Holandii - w oko­
licach m. in. Falai!e, Caln, 
ScberlogenbOlch, St. Nico­
lal, Ypern, Ruhle! - w 
nadawanych regularnie co 
trzy godziny zakodowanych 
fono,ramach informowali 
.wolch dowódców: "Ach­
tung, Achtung. Eine neue 
Mittenung. Zadani. wyko­
nano zgodnie z rozkazem. 
Sjła ognia bez zmian. Sonst 
allel wohl". Dzień, w któ­
rym hitlerowskie Niemcy 
zapoczątkowały nad kana· 
łemLa Manche fazę bez­
wZllędnego odwetu, głów­
na kwa·tera wodza posta­
nowiła upamiętnić niezwy­
kleuroczyście: nadzwyczaj­
nym rautem wydanym na 
cześć prof. von Brauna, 
dyr. Sawadsklego oraz wą. 
ktego kółka zasłużonych 
ilzyków niemieckich. Nie 
pominięto, rzecz jasna, wy:t 
IZych oficerów Zł! sztabu 
M11cha, Goeringa oraz Waf­
fen SS, którzy w ub. la­
tach bezpośrednio przy czy­
nU! się do rozwoju poszcz~ 
,ólnych "Zweigstellen der 
Mittelwerke". Faktem bar­
dziej zdumiewającym był::! 
to, ii wspomniany bankiet 
paltanowiono zaaranżować 
w ;· .. Dorze, w dniach od 14 
do 25 czerwca. Na bankiet 
jjie omieszkano zaprosić 
równief tzw. "Gesellschafts 
damen" z berlińskiego pół­
światka. Niewątpliwie §wą 
obecnością czarujące panl~ 
miały dodać blasku smut­
nej dotychczas atmosferze, 
panującej w centrali biur 
Mittelbau ... W drugiej po­
lowie czerwca 1944 roku 
komunikaty wojenne Ober·· 
kommando der Wehrmacht 
brzmiały jednakowo nud­
"Ie I lakonicznie: ..... Das 
Ver«eltungsfeuer auf Lon­
con wird fortgesetzt...". W 
doble zmierzchu po1:ęfnej 
nIegdyś Luftwafte i w ob-

: 
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UST ALONO PLAN PRACY 

25BM. ODBYŁO nę tD Rze 
.zowie posiedzenie ko­

m~ji oświaty i upow3zech­
nient.a kultury WKZZ, na któ 
rym omóWiono p!a.n pracy ko­
mis;i, na rok 1961. M. innymi 
przewiduje on zorganizowanie 
szeregu interesujących im­
prez. Z ciekawych pozycji. 
wymie1lli<! należy wojewódz­
kie eliminacje związkowych 
amatorskich zespo!ów arty­
stycznych w różnych kcrte(Jo­
Tłach, a także trzy ciekawe 
wllstawy. Będrle to wy~tawa 
prac dz'iecl pt. "Kocham swój 
dom i rodzinne strony", wy­
stawa fotografii amatorski,e) 
pt. "Piękno ziemi rzeszow­
skiej" oraz wystawa pt. 
"Twórcze zainteresowania lu­
dzi pracy", na którą zlożą lIię 
eksponaty będące owocem 
twórczego hobby jak np. pra­
ce malarskie, rzeźba, koron­
ka1'stwo. 

ELIMINACJE POWIATOWE 

W BRZOZOWSKIM Powl .. towym 
Domu Kultury odbęd" Ilę " 

lobotę 2ft bm. powl .. towe ellml­
Dl.CJ. IlOl'IlllIIkowane w ramacb 
W1~1~1,,~., F estlw-ltl u Muzyki, 
Pieśni I Tańc... SW6J ud",lal " 
ellmłn .. cJach ."'P"w.led'lllala m. 
b. Dł_y1<l. popula.rn. .... po­
'WItHle ~ kapela kl­
do,.... • G6rek. W eL1mht"4l)&ell 
Wyet'WllI teł .0We!. NaJlet>ll H­

kwa.HrlkuJ" .1. d., ellmin"cll 
'WOJ ..... 6~b festiwalu. 

KLUB 
INTELIGENCJI WIEJSKIEJ 

Z EBRANIE ozłonk6w Klu­
bu InuHgencfi Wiejsktej 

Odbyło rię 25 bm. w Trzcia.­
n'8 (pow. Rzeszów). Doko7',c,­
no tDyb01'u wl.a.dz '<luuu. 
PrZ4!wodntczqcym zoS'tcl ob. 

WoJci.ech Pteka.rskt Om6wto­
no również plan dzt.alCmt.a, 
który m. i.n. przew!.duje zor­
~antzowanie kilku ciekawych 
spotkań a.utorskich, odczytów 
itp. W na;b!l.ższych dniach 
PTzy klubie w Trzcumie óttcar 
ta zostanie wiejska kawiaren­
ka. 

FESTIWAL TRWA ... 

W SANOKU ODBYŁY olę jut po 
wiato we ellminacJ~ Wielkiego 

ł'e5tlwalu Muzyki, Pieśni I Tan­
ea. W eliminacjach uczestniczyly 
najlep .. e zespoly tan~ezne, orkie 
stry, kapele I ~oliścl ludowi ~ 
powl?tu sanOCkiego. Impreza., 
kt6ra wzbudziła ogr().mne zainte­
rel>owanie trwa la blisko trzy go­
dziny. Sala PDK wypelnlona by­
la do ostatniego miejsca. W 
wyniku jury do eliminacji woje­
wódzkich ,akwalifikow~lI slęl 
zesp61 taneczny z Długiego, or­
kiestra Wiej_kiego. Domu Kultu­
ry z Beska. duet taneczny: J. Ry­
swwna I E. Burnlltowskl, ,e,p61 
baleto.wy Mlodzi.żnw.go Domu 
Jl.ulturv oraz popularna w calym 
wojewÓdztwie orkiestra młodzie­
łow .. MHD s Sa.noka, pod Id.ro .... 
n.let .... 1mI 1Vojtka FIEDENIA. Du­*" brawa otrzymaIl tet .oliści I 
Pru~i~a: Piotr Koca l , st.fan 
Sutka , Pn.neinek Rudy. 

ZAPOLSKA , 
NA WIEJSKIEJ SCENIE 

W WOLI JASIENICKlEJ 
(pow. Brzozów) odbl/ła 

31ę ostatnio premiera sztuki 
G. Zapolskie; "M01'alność pa-
1'-i Dulskiej" wystawwne; 
przez amat01'ski zespół tea­
tratny, dzl4lajClC1l przy młtj-
3cowe; aw!etHcy. Reżyserem 
spektaktu jest kter01D'l!.ik szko 
ltJ ob. Józef Bielec. Wy.,tęp 
wzbudził duże zainteresowa-
nie. . 

..................................•..•....................... , 
SpróbuJmy odpowiedzieć na tematy polskie 

KTO - CO - GDZIE - lAK - KIEDY 
PYTANIA: 

1. Stronnictwo Demokratyczne przygotowuje się do VII 
Kongresu. Kiedy ono powstało? 

2. Obchodzimy 300-lecie prasy polskiej. ne tytułów gazet 
ukazywało się w Polsce w 1959 roku? 

3. ne ludzi zatrudnionych jest w całej gospodarce polskiej? 
4. Jaki Polak był "jedynym rywalem Paganiniego"? 
5. W bieżącym roku wyprodukujemy ponad 7 milionów ton 

stali. Ile tysięcy ton stali wyprodukowano w Polsce w 
1938 roku? 

6. Ja1<: naz,ywa się i ile lat liczy najstarsze drzewo w Polsce? 
7. Czy Polska liczy już 30 milionów miesZlkańców? 
8. Kiedy w Polsce został obalony monopol kościoła na wy­

chowanie młodzieży? 
9. Jaki Polak używał tytułu "Maurycy August I cesarz" 

w jakim~raju?, , 
10. Który z polskich pisarzy nil.pisał najwięcej utworów? 

(OdpowIedzi szukaj na str. 10) 

licz u ruin niemieckich 
miast w całym Rcichu pow 
tarzano więc nie bez satys­
fi'kcji: "Burzenie odweto­
we Londynu przebiega pla­
nowo". Był to bowiem o­
statni atut w ręku walczą­
cego z całym światem hit­
leryzmu. 

VIII. 

J
ESIENIĄ 1944 ROKU 
z uwagi na ustawicz­
ne kurczenie się ar-

terii dróg kolejowych, jak 

"1 

I występującą w Rzeszy co­
raz częściej dezorganizację 

dostaw materiałowych, pro­
dukcja rakiet zaczęła do­
znawać poważnych zakłó­
ceń. Rozwój ogólnej sytu:'l­
cji w Niemczech przybie­
rał tymczasem katastrofal­
ny zwrot... W grudniu 1!H4 
rC'ku w Dorze na skutek 
zdrady samych· więźniów 
komenda Standorlbereichu 
wykryła tajny· ruch oporu 
wymierzony przeciwko za­
łodze SS. Członków tej or­
ganizacji liczono na dzie­
siątki. Podobno posiadali 
dCl swej dyspozycji nadaj­
nik-krótkofalówkę oraz ... 
karabiny maszynowe. Or~a 
nizacja obejmowała więź­
niów wszystkich narodo­
wości. Najtragiczniejszy 
był jednak koniec. Na szu­
hienicach zawisło wówczas 
46 głównych "winowaj­
ców", w tym dwóch orga­
nizatorów zdemaskowanej 
konspiracj i: pułkownik: 
Wojsk Polskich, uczestnIk 

, warszawskiego powstania 
oraz kapitan jednej z ra­
dzieckich jednostek desan­
towych (nazwiska obu ofi­
cerów nie były autorowi 
znane). Oprócz stanu wyjąt 
kowego, który odtąd w Mit 
telwerke obowiązywał bez 
przerwy, racje żywnościo­

we zmniejszono więfnlom 

do połowy. Powrócił stra­
~zny głód. Wzmogły· się 

krwawe bestialstwa. Szcze­
gólną zemstę zastosowano 

Nr 24 (3818) 

BPOTKASIB ABSOLWENTOW 

29 BM. w SWIETLICY Z"UII­
du W.oJew6ru.k.1ego ZMW w 

Rz.szowle odbędzia się spotka.nlo 
absolwent6w Uniwersytetu Lu­
dowego ze Wzdowa. Celem Ipot­
k .. n\a bęru.łe Wormacla· o a.ktu­
.myeh zadaniach pracy k. o. na 
wsi oraz dolron·anle oceny do­
tychczasowej d.zlaWn.ośc I a Mol­
wentó" Uniwersytetu Ludowego 
la niwie knewienla kultll1'y I ~­
wl .. ty, 

SPOTKANIA :AUTORSKIlII 

N A ZAPROSZENIE Komi­
tetu PowkLtowego ZMS 

1» pi.qtek 27 bm. przyby­
H do JarO$mtM4 aut01'zll ksiąj 
ki pt. "Niebezpteczne uHce" 
- Czesl.a.w Czapów i Stan!s­
law Mantv.rzewski. Odbędq 
oni ~ spotkań autorskich m. 
in. w Jarosl.a.wlu, Radymnis 
ł Rzes.rowie. Tematem spot­
kań będzie problem trudnej 
mlodrle~1ł, który jest przed­
mtotem rozważań łch ksiq.źkL 

PO~TA~ ~~DZYSZKOLKW 
TEATR POEZJI 

W ZWIĄZKU ZII ZBLJZA.JĄ­
CYM II~ I 0«6lnopo!lI'klm 

F&~w .. 11!'Dl Te .. tr6w Po~I, Kura 
torium Okrę!,:u S1Ikolne~o w Rzo­
..:rrwte poWołało Mlę<lZY!lZkolny 
T.atr Poezji. kt6ry .wą .Ied,.;lbq 
tlnallllZł w Domu Kultury WSK. 
Najlepsi .r""ytat<>rry neszowskleh 
szk6ł, pod kierunkiem instrukto­
ra Eramma Ruehl'lta, pmygow­
wulll tJueen.i'Uele poematu O 
Kopemlku pt. "Astro].ablum I 
Jodłowego d·n_a" - Tadensza 
8lłwl .. ka. Pr~ra, lila kt6r" 
sw6j prnyja.zd za po'W'ied!l:1 al au­
tor odbędzie aię cw płerwszych 
dnla.eh marca. J. W. 

Jeszcze tylko 3 dni 
eksPlzve]l prac 
Jerzego 
Sienkiewicza 

Jak jut informowaliśmy w 
foyer Państwowego Tatru im. 
Wandy Siemasz!towej w Rze­
szowie otwarta zOstała indy­
widualna wystawa prac ar­
tysty - plastyka, naszego re­
dakcyjnego kolegi - Jerzego 
Sienkiewicza. Wystawa cieszy 
się dużym zainteresowaniem. 
Niestety, wielu chętnych nie 
mogło jeszcze obejrzeć . ekspo 
zycji, gdyż wystawa otwarta 
była wyŁącznie w godzinach 
wieczornych. 
Ponieważ zamknięcie wys.­

tawy nastąpi już we wtorek 
31 bm. - w naibliższą nIe­
dzielę 29 bm. wysta wa otwar 
ta będzie wyją~liowo od 
rodz. 11 do 14. A więc wszys 
cy interesujący się twórczoś­
cią rzeszowskich plastyków 
maj" jeszcze okazję obejrzeć 
ciekawą ekspozycję prac Je­
rzego Sienkiewicza. 

w stosunku do Rosjan. Szy . 
ny stalowej suwni przed 
halą nr 39 dość często "za­
ludniały" się w tym czasie 
zwłokami dziesiątkowanych 
dla postrachu ofiar. Niesly 
chany terror, który za dru­
tami Standortbereichu sza­
lał do końca marca 1945 
roku, zebrał ponownie bo­
gate żniwo śmierci. Wojna 
wkraczała tymczasem w 
rozstrzygające stadium. W 
drugiej polowie marca, gdy 
pancerne armie alianc­
lde parły zwycięsko w kie­
runku Thueringer Wald, 
tunel Dora z rozkazu '.'lłacz 
naczelnych mial wylecieĆ' 
w powietrze wraz z niebez­
pieczną załogą ... więżniaml. 
Potworny plan l\Iittelball 
nie ziści! się jednak w ter­
minie - zabrakło już cza­
su. I tak w pierwszych 
dniach kwietnia, przy a­
kompaniamencie nalotów 
bombowców amerykańskich 
na Nordhausen, rozpoczął 
się trzeci I ostatni etap 
chaotycznej ewakuacji więź 
nlów do Bergen-Belsen, Ra 
vensbruecku, tudzież PCl­
mniejszych nebenlae;rów. 
gdzie wspomniani tylko w 
znikomej liczbie unikna.4 

mieli masowej ekstermina­
cji. 

Oddziały pancerne gene­
rała Pattona, niestety, sp6t 
niły się. W dniu, kiedy sal 
'lory armatnie zakrwawiły 
horyzont, ostatni kontyn­
gent ludzi-widm opuszczał 
Dorę na zawsze. 

Dramat dobiegał końca ... 

(KONIEC) 
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Sobota i Niedziela 
28, 29 . 

stycznia 1961 r. 

PRZODOWNIK - MiS Bimbo 
(czes. ~. 7) godz. 10.30 
'Tysiąc tala·rów (1. 10) 
,-od'. U 

WDK - Bramkarz l naszej 
UllCy (czes . 1. 1) 

BRZOZ ÓW ROBOTNIK 
lliectziela -
Oddajcie mi dziecko 
(NRF l. 11) 

DĘBIe1- UCI E CHA _ 
sobota I n iedziela -
Nieznany zdrrijca 
(franc. l. 18) 
GRYF - 50b. Inledz. 
Malenka' (bulg. 1. 14) 
ZWIĄ::>:KOWE - 100b. 
Iniedl. Okruclenstwo 
(radz. I. Hl 

GORLICE GORNIK -
A P T E K I sobota i niedziela -

RZESZO W ŻOlla piekarza (fral~c. 1. 18) 
Apteka Sp-ołecm1a nr WI-'lflUS - "ob. -

ul. Ozacldego 2 Swia.tla Października 
Stały dyżu'r nocny: (po.. lo 7) 
Apteka Społeczna nr ł liiedz. - Sny w szufladzie 

1.11. Dąbrowskiego b6 (wi. 1. 14) 
T E A T R JASLO SYRENA 

Pańmwowy Teatr im. W. Sie- sob. - Każdy może mnie 
maszkowej _ zabić (franc. 1. 18) 
sobota I nledz.1.la _ niedziela -
SmlNć komiwoJażera Polowanie na lokomotyw~ 

od 9 (USA I. 14) 
g z. l JArlOSLAW GDYNIA _ 

. IMPREZY sob: - Lel,cja mlioścl 
RZESZOW - DK WSK (ul. (szwedz. I. 18) 
Dąbrowskiego) - niedziela niedliela _ 
Damy I Huzary ;'U. Fredry Szklana góra (pol. l. 16) 
godz. 19.30 OKA - lOob. _ Teresa 

SC6IJa Miniaturowych Aktorów Raquin (franc. l. 16) 
"BaJka" - niedzi~la _ 
lobota - Slericża (radz. l. 12) 
"Bractwo figlarzy" - KROSNO PIONIER _ 
P,rzemy,;l (saJa "Fredreum sob. - Pi!ot Ben 
Zamek) l(odz. 15 l 18 (radz. 1. 12) 
w niedziel~ O godz. 10 I 12.30 niedllela _ 

WYSTAWA: Decylja (pol.·1. 18) 
wWybltni malarze polsey XIX ŁANCUT ZNICZ -

w." - czynna od godż. 8-15 sob. - Zlamana strzała 
IW Muzeum w Łańcucie (USA I. 12) 

K I N A niedziela -
ZORZA (ul. 3 Maja) Bitwa pod piramidami 

50bota _ (r;;dz. l. 12) 
Niebo bez mIlości łflJTNIK - niedziela ... 
(jugosł. I. 18) Piate koło u wozu 
god.z. 15.30. 20 (czes. 1. 16) 
Dziewczy'nall prowinCji MTF:'LEC RA'KA 
(USA l. 16) sob. - AMorka ks. pani 
godz. 17.45 (radz. 1. 16) 
niedziela _ niedziela -
Lekkoduchy I drJ.wczyna Dwa pOkOlenia 
(radz. 1. 12) (w!. l. 18) 
gOdZ. 15.30, 17.30, 19.30 OK - sob. Inledz. 

MEWA (ul. D'lbrowsklego) .. Smierć w siodle 
sobota _ nieczynne (cles. I. lZ) 

SOBOTA 
PROGRAM I 

Progrom dnia: 6.10 15.06 
Wlact"IT'.,).~ci: 5.00 •. 00 7.00 8.00 

12.03 16,00 18.00 20.00 2:-.00 
9.00 AUdycja d,a KI. III I IV 

9.20 Konce.rt Orkipstry - PR. 
10.00 "Mówi TechnJka" 10.20 
"Spotkanie" muzy"ą" 11.50 Z 
cyklu .,Ronzice adziecK')" 
12.15 Na SWOjską nut~ 13.30 W 
pogodnym n"stroju 14.W Muzy­
ka d~a wszysU:icb 15.10 Sobot­
nie popOłudnie 16.05 Przegląd\' 
I p.ogJądy 16.30 Mój program na 
ante,nle 1'1.00 Słynne zespOły 
t.ane-Clone 11.30 Z życia Zwląr.­
ku Radzieckiego 19.00 "Ze'pół 
Dziewiątka" 19.20 Wędrówki 
muzyczne po kraj'u 20.26 WI.­
domoś>C! ~portowe W.30 Zg.­
duj-Zgad.uia 22.00 Mełodle tl­
neczne :12.30 Gra orkles.\.ra td­
nec..,n. 23.10-23.4<l Muzyka ta­
neczna. 

PROGRAM II 
Prog>t'am dnia: 8.40 lS.2S 
W~domoścl: 5.30 8.30 7.30 UG 

12.05 15.00 19.00 23.50 
9.00 Polld I walce J. StrauO&a 

10.00 Grotesld I humoreski 
10.20 Poetycki ~Oncert tyczeń 
10.50 Poranny koncert Chopi­
nowski 11.20 KCl'!1aert muzykI 
popularnej 12.35 Z cyklu Lu­
dowe zespOły regionalne 13.50 
Melodie rozrywkowe 15.30 Dl3 
dzieci kronika 'kul-tu,r al na 16.00 
Gr. Orkle~t,ra Pll. 16.50 Unl­
wenytet Radiowy 17.00 Gra 
orkiestra rozryw·kowa 11.2{J 
Gra Wrocławski Kw~ntet Ryt­
miczny 18.10 Ralllo-reklama 
19.05 U1ublenl pl~k"rze 
.19.:ro .. Mat~siakowle" odc. po­
wleśc.J radiowej 21.27 Kronika 
"portowa 21.42 Karnawałowa 
rewia orkiestr 'banecZ11)"Ch :12.4G 
Piosenki polskie 23.00 Mu'Zyka 
t en ec..,n a 24.00--2.00 MU'LY'ka 
taneczna. 
ROZGŁOśNIA IIoZICSZOW8KA 

PR. 
14.00 Koncert tycneJ\ 1M. 

Muzy'lta I Radio-Teklam,a ts.OI 
Wladomośe1 m~ r,zKZOWllklej 

16.05 .. Spacerkiem przez IłU-
5'ZÓW" 16.2\J Sk,)'Zynka odpo­
wiedzi na li-9ty słuchaczy 
16.30 Melodie taneczne 

NIEUZIELA 
PROGRAl'\1 '1 

Program dnia: 7.10 
Wiadomości: 6.00 i.OO 8.00 9.0(1 

16.00 19.~0 23.00 
9.05 "ala 569.30 Rarliowy :-'Ia­

gazyn Wojskowy 10.00 Dla 
dzieci w wieku pr7.e~szkolny;n 
- sluchowisko 10.20 Konce"t 
Orkiest'ry Mandolinist.ów 10.50 
Ulubione melodie i pios€'1:,i 
11.10 Melodie operetkowe H.37 
"Rzeczy ciekawe" felIeton 
12.10 Felteton ";; cyklu "P!a­
my na maple" 13,~ Gra Pol· 
ska Ka,pela pod dyr. F. Dz!er­
żanow:;klego 13.50 Zielony M3-
,gazyn 14.30 "W Jezioranach" 
ode. powieŚCi 15.~0 Polski> m,,­
zyka operowa 17.,iO Karnawa .. 
ława rewia orkiest.r tanecz~ 
nvch 18.45 Wesoly kramik 20.26 
Wiadomości sportowe 20.30 
"i"vlatvsiakowłe" ode:, powieści 
21.00 Wieczór medodll operet­
'kowych 22.20 Gra orkiestra ta­
n"C'Zna 23.10-24.10 Miniatury 
mU7.yc:.r..n.e. 

PROGRAM II 
Progra.m d·nla: 7.W 11.S0 
Wiadomości: 7.30 8.30 12.05 

17.00 21.00 23.50 
9.00 Recitalorganowy 9.łO 

Wesoły kalejdoskop muzyc~nv 
10.20 Felieton lite<rackl 10.30 
Rozmaitości muzyczne 11.30 
Słuchamy muzyJd ludowej 
12.10 Poranek .ymfonICl_nv 
13.13 "Zespół Dziewiątka" 
13.50 Koncert ży=ąń 15.00 Dl3 
d'zie.cl s~uchc>wl$ko 16.00 Orkie-
stry 1anecm1e 16.30 Konce-t 
Chopinowski l1.0S AUdyc.13 
aktualna 11.15 Podwleczor~k 
przy ml'k:rolonle 19.00 "VarIe­
te" s1'u.chowlsko 20.00 Muzyka 
!'OIZl'ywkowa 20.30 RewI'8 plo­
we.nek 21.15 Wiadomości sporto­
we 21.20 Gra Poznańska 1S-tka 
Radic>wa :12.23 Sły,n,ne orkiestry 
f01ll'yWkc>we 23.00 Muzyka ta­
neczna. .. 
ROZOl,04NlA RZESZOWSKA 

PR. 
'.łOKwad-rana s Młlllpom~ 

le.OOK.on.e~rt 1ł01J,atÓW _ 
e..ow&ld,ch. . 

SPORTOWY ROZKŁAD JAZDY 
SIATKOWKA 

111 LIGA - ZENSKA 
W RZĘSZOWIE (28, j, gou ... 15.00 

- hala ul. LWOWSKa): Re;;ovla -
Stal Stalowa Wola. LZS 50n[n" 
- Stal Mielec 

(29. I. godz. 10.00 - hala ul. 
L\\ow~ka! - LZS Son>na - Sr.al 
SLolowa Wola. Resovia - Stal 
i\11elec 

A KLASA - !IlEiSKA 
W SONINIE (29. j, godz. 10.00): 

LZS Sonina -- Bły~:';'a\vica Luba. .. 
czów, LZS Gai: - Stoi lb ~1:e­
lec, Bł,yskawil'ił LUbacz'.Jw - S~al 
Jb Mielec. LZS SOIl>na - LZS 
G"l:. 

W GORLICACH (29. J. godz. 10.00 
- sala [)omu Górnika): Gurnik 
Gorlice - Resovia Ib, LZS .10-
cllowa - LZS BrzolOvla, LZS 
B:zol.ovia - Górnik Gorlice, Re­
sovia Ib - LZS Jorllowa. 

W SANOKU (2:J. I. godz. 10.00-
sala Tech. Samochodowego): Stoi 
Sanok - MKS Sanok, MKS Sa­
nok - AZS Rzeszów, AZS Rze­
sz6w - Stal Sanok. 
FINAł, MISTRZOSTW JUN/OnEli 

W MIELCU (29. J. godz. 10,no -
lala Liceum Pedagogicznego) -
startują MKS Mielec, MKS Prze­
myśl. LZS Sonin., Stal Dębo. 
'IEN1S STOLOWY - III U(;A 
W SANOKU (29. I. god~. 11.00-

lala Domu Górnika): Stal Sanok 
- St.al Ib Stalowa W'lla. 

W JAROSŁAWIU (29. I.' godz. 
10.0n - kino Gdynia): JKS - Gry! 
Mielec. God ... 11.00 - J KS - Stal 
Rzeszów. 

W PRZEWORSKU (!~. I. god~. 
17.00): Orzeł PrzewQ1'sk - Gryf 
Mielec. 

A KLASA 
W RZESZOWIE (29. I. l!'o<!z.10.00 

świetlica ul. Marehle"'sklego 19): 
Resovla Ib - Siarka Tarnobrzeg. 
LZS PrzybYNówka - LZS Sob­
nlów. LZS Sobnlów - Resovla Ib. 
LZS PT'Lybyszówka - Siarka Tar­
nobrzeg. 

W PRZEWORSKU (Zł. J. 1'0d2. 
10.00): LŻS Stud'Lia'l1 - LZS Zlot­
nlki. Stal Ib Mielec - Polna Prz. 
myśl, LZS ZłO't.ntkl - Polna prze­
myśl. stal lb Mle1ect - LZS Stu­
dzlan. 

MECZE TOWARZYSKIE 
W ST ALOWEJ WOLI (21. l. 

codz. 18.00): Stil st. Wru. -r .. 
prezentacja Wa !'Szawy. 

W MIELCU (29. I. g-odz. lUD). 
. St.a l Mielec - reprezentacja War­
szawy. 

BOKS - B KLASA 
W GORLICACH (2g. I. godz. u.n 

- sala Domu Górnika): Górn1ll: 
- Polonia Przemysl. . . . 

W dotychc.z.'ls rot.'!gra nych spot­
kelll ach o mlstrzootwo kl~sy El 
uz;-.:s l-:;ano n a 5t~pujące wynikł: 

Górnik Gorl ice - stal Ib Rze­
szów .:12 

Stal Sanok - Polonia Przemyli 
17:3 
Stałlb ~e,'lów - Stal Sanok 1711 

'TABELA 
M a I Ib P",es .. ćw 
!'Ial Sanok 
GÓrn·ik Gorlice 
Polonia Przemyśl 

HOKEJ 
MISTRZOSTW A 

4:" U:l1 
2:2 20:20 
0:2 8:12 
0:2 31U 

OKRĘGU RZESZOWSKIEGO 
28. I. (sobota) 
W PRZEMySLU: C.uwaj - QÓf 

nik GorllcP (18.no) 
W SANOKU: stal - SIal H·ze­

szów (18.00) 
W KROŚNIE: Legia - Re1iOVi. 

(l4.15) 
29. I. (nle<!:oleJa) 
W JAROSŁAWIU: JKS - Q6 ... 

nlk G0rJ;c~ (11.00) 
W SANOKU: Stal 

(18.00) 
W KROSNIE: Leg!.a - Stal Rl&­

szów (10.15) 
TENIS 

W RZESZOWIE: Indywldual,nY 
turniej Za rządu Okr~gu Z. Z. PH 
I PG - dla n\estowarzy5zC>Jlych 
(sobota w sali Rz. Zakl. Gastr.). 
początek. "odz. 15.0C. 

NARCIAP..8TWO 
W twonlc,lu-ZdroJu s~ bardzG 

kiepskie warunki śnIegowe. Z te­
go względu Zarząd VI Rzesz()W~ 
5klego Okręgu PZN w Krośnla 
pr,zesunal pierwotnie. planowane 
na dzień za I 29 Mn. okręgowa 
mIstrzostwa Juniorów i seniorów. 
w kon.kurencjacllklaaYC'llI'lych n:ł 
termdn pótnlej~zy. O Ile dopisz'! 
waru nk1, mlst.r\zoetw,a te od bqd 'I 
alę w dn!.ach ~ lutego. W. r.­
mach ml.s.trllOStW przeprowadzony 
zostanie p!erwny rZUl: awoc!ów o 
pueha·r Bi~zadów. (m) 

PJLKA NOZNA 
W dntu B. f. br. odbQdz1e liII 

VI RHs>zowl. w laU Prezydium 
WRN (godz, 1.00) Walne Zebrania 
Spr.awolldawezo..Wybor'o'lle Rro­
szowskiego Okręgowejlo ZwiązkU 
PUki Nożnej. 

nied"iela __ TĘCZA - rob. Inledz. 
Ostrożnie Yeti (:pol. 1. 16) Premiera "dwołana 
godz. 17 (NRD l. 14.) ----------~----------------... --------------------------------SWIT (ul.' Langiewi-cza) PRZEMYSL BAŁTYK -
niedr.iela _ s~hota I niedziela -
Szatan z VII kllasy Ząb rekina (radz. l. 12) 
(pol. I. 10) KOSMOS - sob. I nledz. 

ODDZIAł.. I (osobowy) PKS W RZESZOWIE 
ul. Mochnaokłero 11 

KWATERMISTRZOSTWO KOMENDY WOJEWODZKlEJ 
MO W RZEszowm 

godJz~ 15. 17, 19 Zbunt.cwana -orkleitra 
APOLLO (Sti1'I'om1e.icle) _ (holend. 1. 12) PODAJE DO WIADOMOScr ZAINTERESOWANYM, ZE: ogłasza 

sobota - OLIMPIA - iob. I nie dl. 
Szatan z vn klasy T<>wariysze broni 
(.pol. 1. 10) (franc. ~. 12) sprzedaż biletów miesięcznych te JX)slada do upłynnienia' nliej wymienione ozl:ścl do 

samochodów: 
godz. 16.30, 18.30 ;ROMA - 9Ob. I nledz. 
nied'Zlela _ Kra:yżacy ('pol. l. 12) 
RomalllS na przedmieściu PRZEWORSK WARSZAWA 

Odbywa sie w nłiej podanych terminach z wyjątkiem 
niedziel i świąt: 

- "Citroen" BL-ll 
- "Skoda" 1101-1102 

"Gaz" 57 
- "Jawa"-350 

(czes. 1. 16) &ob. - NędzniCY II ser. 
godtz. 14.30. 15.30, lUD (NRD l. 14) 

lI1iedziela -

1. Kasa biletowa W siedzibie Oddziału w dniach od 20 
do 5 każdego miesiąca od eod::iny 8 do 14, w soboty 
od 8-12. PRZODOWNIK (ul. P$trOW' Złamana strzała - "R:enault" 

sklego) - . ..,.. (USA 1. 12) - ,-
sobota .::-__ . _ RADY NO S ' . 
eza.my orfeu81 . M -. WIT -
(!ra,n-c. l. 16) ~~ ~ . e, · n.1~dzleJa ."... 

2. Kasa biletowa' W Koibuśzowej (prżystanek PKS) W 
dniach 18 i 19 każdego miesiąca. oa godziny 8 do 14. 

- "Ph-a.nomen" 
Wyżej wymipnrone części można zakupiĆ w ~:Olużble 

Transportowe; KW MO a~esrow. ul. Dąbrowskiego nr 30 
od godz. 8-13. . K-12Si2 7 ft " , Zakoc-hała 1111 dlztewczyna 

god'L. l , 1 •• 10 (r ad.z. l. 14) 
niedziela -
C7,a.r<ny orteun ROPCZYCE PRZYJ'AZA' ... 

3. Kasa biletowa Łańcut (przystanek PKS) W dniach od 
20 do 5 każdego miesiąca od godziny 5 do 12. 

(trana. 1. 18) lobota I niedLIela -
godz. 16, 17.10. 18.. Kol~l'Ow. pończocb;r 

ol Ponadto sprzedaż bilet6w miesięcznych prowadzi Pol­
skie Biuro Podróży "Orbis" W Rzeszowie od godziny o ". ł O S Z e n i a d r o b n e I SIANO w dowolnych lIośclaah 

03 sprzedM'Y'.. Oferty pisemne: Rze-
l I (pol. 1. 12) 

WDK (u. Ok.rze) - 8ANOK POKOJ' _ 
9 do 13 i od 14 do 15. - P r a c a szów, Biuro Ogłoszeń. 0-101/1 

KLUB DOBREGO FILM'O .- sobota Inledzlll4a _ 
sObote -
Maria Candelaria (mea.) Faustyna (hllzp. 1. 11) 
godz. 19 , SAN - nledz. - Oni oellW 
niedziela _ Londyn (ang. l. 14) 
Przez ,różowe okul.'r" STRZYZOW ODRODZENI1I: 

Sprzedaf biletów miesięcznych dla nowych nabywców od 
bYWa sie wyłącznie w Oddz!.ale W dniach od l do 5 każ­
dego miesiąca, na podstawie posiadanego zaświadczenia 
miejsca pracy i zamieszkania. 

GOSPODYN'I do rOdziny lekarza 
pot rzebna . . Zgłoszenia pod adre., 
Bytom, jagiellońska 21, dr Ma­
rlec (od ,godz. 18 do 20).Pl(-059/1 

Kupno -----
~tLOCARKĘ sztyft'wa. zęby doO 
grabarki niemIeckieJ, pr.s~ do 
SIana - używane - kUplp,. Ofer­
ty pisemne: Rzeszów. Biuro 0-
głoueń. G-I0l/1 

, nied.zieia - . 
(franc.) Bądź moim synem 
godz. 19 (r,d-z. l. 12) 

PORANKI NIEDZIELNE 8TĄLOWA WOLA BALL.UlA 

Przy wykupie biletów każdy obowiązany jest przedło­
:tyĆ legitymację szkolną, lub dow6d osobisty wraz z za­
świadczeniem PKS. K-125/5 Sprzedaż 

DLA. DZIBCI sobota I nled1:lela _ Różne /ZORZA ... &wm1arek (czu. Rekiny flnan.jery 
~. 7) ~ ,Odz. 10.30 (franc. l. 18) 
Gwiazdy na skrz.ydlacll WRZOS - lob. l Gieds. 

Pracownicy poszukiwani 

ID ha najlep.zeJ roli w całości 
lub częściach - sprzedam. e­
wentualnie przy ~~ wspólnika -
rolnika lub ogrodnika. Oferty 
pisemne: Rzeszów. Biuro OgłO­
szeń. G-IOl/I 
SPRZEDAM plac 78 arów wraz 
'z domem mieszkalnym I zabudo­
waniami gospodarczymi w So­
kolnlkacll nr 338 kolo Sand0rnie 
r,za. Orel'l~ pisemne: R-2184 
PAR. Warszawa. Poznanska 38. 

300 matrymoDlal!lych ofert otrzy­
masz przesyłając 10 zloty~h znaca 
kamil "Syrenka" Warszawa, Edek 
toralna 11. K-008/1l 

(1. 7) lKodz. 1l.40 U pI'OgU tycia 
MEWA - Uczeń czar~oksi~żnl- (szwedz. I. 18) 
, ka (rum. l. 7) gOM. 14 ~ARNOBRZEG WISŁA .... 
9WIT - :fl,jacy!< I PlkllŚ sobota I niedziela _ 

(rad:Z. 1. 7) godz. 11 . Słońce świeci dla wc.ystklcb 
APOLLO - Bajk.a " strzale (radE. 1. 14) 

(radz. 1.1) godz. ID UWAGA: RepmuaT klon pod •• 

INZYNIEROW 1 TECHNIKOW instalacji sanltarnyoh lub ME­
CHANIKOW oz l!'Zęśclową praktyką w Instalacjach sanitarnych. 
wqlędnle TECHNIKOW BUDOWLANYCH oraz MONTEROW do 
montażu InstBlacjl przem.ysłOwy-ch wodn.-kan. I centralnego ogrze­
wania - pr.zyjmle natychmiast Przedsiębiorstwo "InstalacJe Prze­
mys~owe" w Krakowie. UJ. Dzierżyńskiego 22, tel. 362-40. Wyna­
,rodzenie wSl Układu Zbiorowego Pracy W Bud-owJllctwle. 

Nauka 

Godzilla (jap. I. 14) godz. 11 ,jemy wg informacji CWF 
K-ITl/1 . K-I72/J 

KTO udzieli lekcjI j~zyka hi.Szpań 
sklego? zgłoszenia: Rze90Zów. BlU,,; 
ro Ogłoszeń dla S-13. 0-094/~ 

......................... ~ ............................................................................... 8 ••••••••••••••••••• 

Lek/ci niepokój drapał serce. Może skł:r­
dacze coś spsikusl!wali? Ale przeneż 
sprawdzalcm przy odebmni.u. Przeczy­
ta wszy do k01ica odetchnąłcm. 

Wszystko w porządku - oznajmi/e m ;:; 
wyżs':ć,sciq. 

- A teraz odwróć. 
Odtnócilem L. zbrLranl((lem. Na czystej 

stronie ulotki - na ukos - rozwal/fa się 
wredne ILas/o, przeżerala treść naszej ulot­
ki, rozlewało się na caly stól , pokój, na 
cale miasto. Bylo odcisnięte pieczątką do­
mowej roboty. czerwonym tuszem: 

PRECZ Z ARMIĄ CZEliWONĄ 

Patrzy :em majorowi presto w oczy, Ul'1rgi 
poruszały się bezszelestnie i UluIno. W móz­
gu wie rcila się mroźna iskra: "Czy myś­
lisz, że to myśmy przybijali antyradzie­
ckie, kulką' śmierdzqcr hasło?". Ale wargi 
wzdrygały się przed obraźliwą samoobro­
ną. Major zrazu mial moje milczenie i jak­
by godzilo weń, schylił glowę. Zaraz J'ed­
nak replikował. Bel/slIąl jak ni~ra2 ju.ż by­
wa/o, swojq ami.ejętno.kią rozcinania wę­
z/ów. Pomagało mu w tym przekonanie, Ż~ 
się nie myli. Zbierając ulotki w zwart·y 
plik, powiedział: 
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- Ty rię n,igdy nie poddawaj panice. 
Nawet gdy jesteś zaskoczony. - I jednym 
tcnem mówi! daLej, ni e pewny czy pOJąłem 
jego Intencje. l{i/arował fak.ty ostatnicll 
dwóch dni: - Ten wredny napis przybijali 

' kontrrewo!ucjonery, faszyści ... ALe ja du­
maju." nici sięgają do twojego Komitetu. 
Zdarza się -- pocieszał. - Ot, promień 
się znajdzie w gnoju, ot ł gnój się znajdzie 
w promieniach. Twoja rzec% piLnować, 
zdwoić czujność ... 

- Komuna/y - zauważyłem swobodnie. 
Po oświadczeniu komendanta jakaś uciąż­
liwa zapora odryglowała się we mnie. 
Komuna/y. Co mam robić? Za każdym 
chodzić, czy sam jeden rozdawać ulotki? 
Nie mam kadrowca. Muszę mieć kadrow­
ca. Niech mi Komitet WojeWÓdZki przy­
śle. A tak. to psu na budę twoje rady. 

Wytrzymal atak spokojnie. 
- To twoja sprawa, jak sobie zorga7'.i­

zujesz pracę. Masz swoje wlad.3e i in, 
strukcje od nich. Nie masz? Pomyśl. że są. 
Ja tylko piLnuję bezpieczeństwa. zaplecza 
przyfrontowego. TV myślisz, żebym go­
nil za twoimi ulotkami? Sanna wLazły mi 
w ręce .. 

UciąŁ; ni. powiedział jak mu ulotki 
wlazły w ręce, a ja uważa!em, że nie mam 
prawa się pvta6 o szczegóły, czyli grzE'­
bać w tajemnicach kO'71Jrrozwiedki czy 
NKWD, W (lardLe paHlo z wściekłości. Nie 
umiałem niestety nic sensownego "od­
kryć". Na szczęście i nieszczęście maJor 
przystąpił znów do pytań. 

Jesteś pewny wszy.rtklch pracowni­
k6w Komitetu? 

Pewny. ALe diabLi wtedzą ... Przecież 
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mam ich dopiero (!Id dwóch, trzech tygod­
ni, a nawet od tygodnia. Przyszedłem 
z początkiem Lutego, tera.z jest poczqtek 
maTca. Jeden przyszedł - inteHgentny, 
choć taki jakiś usmarkany. Posadziłem go 
pTZy spTawach inteligenckich. Zafasował 
ubranie, zniknął na drugi dzień. Ot, eLe­
ment. 

-Zamykau Murko przed wyjściem7 
- KLucza me ma. 
-- Sprzątaczka zaufana? 
- Zaufana? A cóż to za poHtyczna robo 

ta to sprzątanie? Zośka? To tlu17Wk. Już 
ci mówilem. 

- Aha ... A 17Wże letol do niej prZ'l/cho­
dzi? Tylko siostra? 

- Czasem siostra. Już ci mówHem. Ko­
chają się obie, jak dwa psy. I ta Felka 
taka wulgarna, opowiada siostra rzeczy, 
które czasem tyLko mówi mężczyzna do 
mężczyzny. 

Pyta.nia byty proste, schematyczne, po­
wi.nny budzić śmiech. Ja też przyjmowa­
lem je z uśmiechem. Zupełnie jakby mnie 
dziecko pytalo: "tatusiu, a wiesz ty, ile 
jest dwa razy dwa", ale wiedzialem, że 
trzymam tylko fason. W Tzeczywistości 
doznawałem szczerego zak/.opotania, wsty­
du. Wysłuchiwać elementarnych pytali 
i rozważać je na serio!? PoddaJcem się 
niemej samokrytyce. Każde zdanie ma­
jora odrywało sprawnie, jak uderzenie 
miecza kawa/ek za kawa!kiem z mojego 
i tak już trzęsq.cego się ,~wiata. Rowmta­
lem coraz ostrzej naiwność mych maiUl! 
o stabi!lzacji. Może przyjdzie nam do koń­
ca krótkiego życia kręcić się wśród min, 
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czekając na swoją? Byliśmy w tym jed­
n1/ffl zgodni, że już niedługo naszej walki, 
padniemv. Od Lat, za każdym razem, gdvm 
calo wychodzl,ł z rozLic~ych, śmiertel­
nycll opresji, upewnia/e m się, że /.os nie 
będzie już tak łaskawy. Major gnióH w 
sobie jakąś mroczną prawdę od ataku na 
Połtawę ł od tego czasu rosła w nim pew­
ność, że ... "musi mnie walnąć śmierć, jak 
łnnvcll". Ale te kompleksy bvnajmnie; 
nie osłabiały naszej woLi d.zialania. 1 ta 
rozmowa n,iewątpLiwie by/aby wielką 
nauką dkl mnie, gdyby majoT nie podsu-
11.4ł obłędnej ltLgestH. 

- A ty przypatrz się leplej tej sprzą­
taczce. 

Oburzy1em się. Znów calą duszą - ro­
zumem zwróciłem się przeciw upraszcza­
niu rzecz1l. On uczy ciągle krańcowości. 
Czyżby icn wyksztalcenie marksistowskte 
znalo tylko takie politminimum? Kiedy 
podejrzLiwość objaWia się systema,tycznym 
niuchaniem, to wiadomo, że chorobą tą 
jest na.wted.amy czrowiek slaby, kt6rlJ boi 
slę o wladz,. 

Ale major, jako taki, nie m6gł być 'lD 
żadnym W1łpadku uważany za słabego. 
Przeciwnie. Sam rię .I: sobą nigdy nie 
cacka!, słyszałem o nim wieLe cllwalebne­
go. Jako o dowódcy ł tołnierzu. Pędził na 
czeLe crolg6w nie bacząc na to, że wdzie­
rając się kHMm w h.tt!erowski front od­
dala się coraz bardzl,e; od zapLecza. Przez 
świst pocisków i wybuchy, nie pomny nie­
bezpieczeństwa z lewe; \ z prawe; fIan-
~. ~d~ 
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